JACK MEDICA 


19-letni amerykanin, usta- 
nowił nowy rekord Świa- 
towy pływania crowlem. 


p 


ILUSTROWANY 


NIEDZIELA, 6 SIERPNIA 1933 


ROKU. CENA 10 GROSZY | 


HR. CIANO 
zięć Mussoliniego, miano- 
wany został szefem refe- 
Tratu prasowego w prezy» 
- dium rady ministrów, 


AWASEJMU BĘDĄ OGRANICZONE 


a rola senatu zwiększona.— W senacie zasiadać będą częściowo no- 
minaci. — Rząd będzie odpowiedzialny tylko przed Prez. Rzplitej. 


Szczegóły projektu B.B. w sprawie reformy konstytucji 


Warszawa, 3 sierpnia. 

W związku z zapowiedzianem wy- 
stąpieniem prezesa Sławka w niedzielę 
na zjeździe legionistów z przemówie- 
niem, poświęconem zagadnieniom rewi- 
zji konstytucji, zapanowało w stołecz- 
nych kołach politycznych olbrzymie za 
ciekawienie. 

Nowy projekt konstytucji, który B. 
B. W. R. będzie się starał w ciągu naj- 
bliższego okresu czasu zrealizować, 0- 
pracowany został w ciągu ostatnich kil 
ku miesięcy przez prezesa Sławka i wi 
cemarszałka Cara w ścisłem porozumie 
niu z Marszałkiem Piłsudskim i premje- 
rem Jędrzejewiczem. 

Szczegóły projektu tego nie będą o- 
becnie ogłoszone. Zasadnicze wytycz- 
ne reformy konstytucji przedstawi- pre- 
zes Sławek w najbliższą niedzielę dnia 
6 b. m., zaś całkowity tekst projektu ma 
być ogłoszony dopiero po tem wystą- 
pieniu prezesa Sławka, 


Hitler miał być aresztowany 


w przeddzień nominacji na kanclerza Rzeszy — 
Wielkie manewry lotnicze w Monachjum 


Londyn, 4 sierpnia, 
Z Nowego Jorku donoszą, że wycho- 
dzący tam w języku niemieckim dzien- 


Jak słychać projekt w zasadniczych 
liniach zmierza do znacznego zwiększe 
nia roli senatu który otrzyma rolę rów- 
norzędną sejmowi. Skład jego ma do- 
znać zasadniczych zmian gdyż w sena- 


ściowo przedstawiciele rozmaitych in- 


stytucyj gospodarczych naukowych wy 
znaniowych i t. d. 

Pozatem nowy projekt ma się po- 
dobno opierać na systemie kanclerskim 


z pominięciem wpływu parlamentu na 

skład rządu, który byłby odpowiedzial- 

ny tylko przed Prezydentem Rzplitej. 
Nowy projekt konstytucii ma znaleźć 


ji znacznie rozszerzyć uprawnienia pre- | się pod obradami sejmu już w ciągu naj 
cie zasiedliby częściowo nominaci a czę mjera. Prawa parlamentu mają być o-| bliższej sesji jesiennej. 


| graniczone tylko do ustalenia budżetów 


Krwawa tragedja pod Poznaniem 


Urzednik gminny zabił oficera, ciężko zrani! komornika 
i aplikanta, poczem sam pozbawił się życia 


i Osowska, mając pewne pretensje ma- , samochód. 


5 Poznań, 4 sierpnia. 
(PAT) 1 eiscowość.Žabikowo pad 
Poznaniem była wczoraj widownią 


krwawej tragedji na tle egzekucji z ty=|- 


tül wyroku sądowego. 

Przebieg zajścia jest następuiący: 
Zamieszkały w Żabikowie rewizor mię- 
sa Józef Hadyniak utrzymywał bliższą 
znajomość z Eugenią Osowską. Stosun- 
ki między nimi ostatnio rozluźniły się 


Berlin, 4 sierpnia. 
W związku z rozwiniętą propagandą 
na rzecz równouprawnienia Niemiec w 


nik socjalistyczny „Vorwarts” zamiesz- |dziedzinie zbrojeń powietrznych odbę- 


cza wywiad swego korespondenta z b. 
prezydentem policji pruskiej, Grzesiń- 
skim, który przebywa w jednem z uzdro- 
wisk francuskich, n 
Grzesiński oświadczył, że w przed- 
dzień nominacji Hitlera na kanclerza, 
ZAMIERZAŁ ON ARESZTOWAĆ GO. 
Sprawa była niemal już przesądzona 
Premjer pruski Braun, wyraził swą zgo- 
dę na aresztowanie, jednakże inni leade- 
rzy socjalistyczni obawiali się, by Hinden 
burg nie nakazał rozbrojenia policji ber- 
lińskiej w razie uwięzienia Hitlera, wo- 
bec czego projektu tego zaniechano, 


Już ukazał się 


P 
Nr. 10 
„Co Tydzień Powieść“ 


i zawiera. całość doskonałej powieści 
społecznej p. t. 


„Karuzela życia” 


a nadto działy hnmoru, wiadomości 
z wki umysłowe- z na- 


wiata 
rodami itd. 


dą się dziś wielkie manewry lotnicze w 
Monachium. W manewrach tych weź- 
mie udział kilka eskadr samolotów oso- 
bowych, które zostaną na czas trwania 
ćwiczeń zamienione na samoloty wo- 
jenne. 

Należy zaznaczyć, że. manewry: te- 
go rodzaju odbędą się po raz pierwszy 
od czasu wojny Światowej, albowiem 
Niemcy nie mają prawa posiadać samo- 
lotów wojennych. 

Q godzinie 10-ej rozpocznie się bom” 


Zamach samobójczy b. prezesa 


rady komisarzy ludowych Z. S. S. R. 


Paryż, 4 sierpnia. 

(PAT). „Le Journal donosi z . Mo- 

wych, Syrcow, usiłował odebrać sobie 
życie. 

Syrcow znajduje się w więzieniu, ja- 


Londyn, 4 sierpnia. 
j Z Nowego Jorku donoszą, że arsenał 
jwojskowy Campo del Marte pod Ma- 
nagua w Nikaragui wyleciał w powie- 
trze. 


skwy, że b. prezes rady komisarzy ludo-; 


ARSENAŁ WYLECIAŁ w POWIETRZE 


| 30 ludzi poniosło śmierć 


Jodwachu, strzegącego magazynu. 


terjalne- do Hadyniaka dochodziła ich 
na drodze sądowej. 

Wczoraj wieczorem'na poleceńie są- 
du w thieszkaniu Hadyniaka żiawił się 
komornik Przestalski, aplikant. Snopek 
oraz porucznik 37 pp. Mikurda, brat 
Osowskiej. 

Rzeczy: Osowskiej, znajdujące się w 
mieszkaniw Hadyniaka załadowano na 


bardowanie Monachium przy pomocy 
zaimprowizowanych „bomb  papiero- 
wych“, które zrzucane będą na wszyst- 
kie wążniejsze budynki i gmachy publi- 
czne. 

Wszyscy mieszkańcy będą musieli 
zostosować się ściśle do wskazówek 
władz, zupełnie jak podczas prawdziwe 
go ataku powietrznego. 

Berlin, 4 sierpnia. 

(PAT). Z Geteburga donoszą,.że tam 
tejsza policja aresztowała trzech komu- 
nistów, usiłujących kolportować ulotki 
wśród członków . załogi- zakotwiczone* 
go tam okrętu liniowego „Schleswig- 
Hillstein“. 


| ko oskarżony o udział w spisku przeciw- 
; ko Stalinowi. 

Syrcow przewieziony został do szpi- 
tala, gdzie stan jego zdrowia uległ po- 
|ierszeniu. 


W katastrofie tej zginęło 30 ludzi zi 


Ludność, obawiając się dalszych wy- 
buchów, uciekła z miasta i obozuje na 
wolnem polu. 


Gdy auto miało ruszyć, wybiegł z 
mieszkania Hadyniak i począł strzelać 
z rewolweru. Komornik Przestalski I 
aplikant Snopek zostali ciężko ranni: 
Istnieje obawa o ich życie. 

Również Mikurda został ciężko ran- 
ny i w drodze do szpitala zmarł. 

Po dokonaniu tych czynów Hady- 
niak zabarykadował się w mieszkaniu 
i dwoma wystrzałami pozbawił się ży- 
cia. Na miejsce tragedji ziechała poli- 
cia i władze sądowe. 


Gandhi skazany 
na 12 miesięcy więzienia 
Poona, 4 sierpnia. 
(PAT) — Gandhi, którego po wy- 
puszczeniu na wolność: aresztowano po- 
rownie. skazany został na 12 miesięcy 
więzienia, 
Simla, 4 zie:pnia, 
(PAT! — Angielskie samolot i 
showe bembardowały wczoraj 
nie miejscoweść Kotkai, niszczą 
wszystkie osiedla. W połud 
shodnie: części prowincji panuje 


Zbyszko Cyganiev 'cz 


zbankrutował 
Nowy Jork, 4 sierpnia. 
(PAT, — Były mistrz  zapaśniczy 
swiata, polak! "byszko Cyganiewicz sta- 
le przebywający w Ameryce, _ ogłosił, 
jak donoszą pisma amerykańskie, ban- 
kructwo, 


Straszna katastrofa 
w kopalni 
Meksyk, 4 sierpnia. 
(PAT). W jednej z kopalń srebra 
w stanie Guaniausto woda zalała 9 gór- 
ników, którzy kopali jeszcze przejście 
podziemne do drugiei kopalni. 


Nieszczęśliwych nie udało się urato- 
wać: 
Ambasador Patek 
przybył do Hawru 
Havre, 4 sierpnia 
(PAT). Przybył tu na pokładzie pa- 


rowca „Ile de France“ ambasador R. P, 
w Stanach Zjednoczonych p. Stanisław: 


„ Patek. 


REDAKCJA 
dla całej 


MAŁOPOLSKI 
Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel, Nr. 171-50 


4 ćministracja 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel. dr 165-001 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11—1 przed południem I od 5—7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano — w południe i od 4—7 wieczorem — (dział 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków 


Ponura tragedja urzędniczki w Krakow! 


h ti od 9 =í łudnii =? wi 
BIERZ) aj TOR AUE M EKONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Gdy straciła pracę i kochanek ją porzucili, 
napiła się trucizny 


Wczoraj o godz. 8 rano wezwano po- 
gotowie na pola przy ul, Juljusza Lea, 
gdzie leżała nieprzytomna jakaś młoda 
niewiasta. 

Jak się okazało, była to 22-letnia 
urzędniczka z Lublina, Marja Stachnie 
kówna. Wypiła ona pewną ilość esencji 
octowej. W stanie groźnym przewiezio* 
no denatkę ‘do szpitala. 

Dochodzenie wstępne wykazało, że 
Stachnikówna padła ofiarą zawiedzionej 
miłości. 

Niedawno poznała ona pewnego mło 
dzieńca, z którym wbrew woli rodziców 


Ważne dla rodziców!! 


Ponieważ za rok t, į w roku szkolnym 1934/5 
nie będzie już otwarta 4-ta klasa gimnazjalna, 
zaleca się rodzicom, ażoby zaraz wpisywali ewe 
dzieci, które ukończyły 6vly oddział ezkoły po- 
wszechnej DO Iel KLASY GIMN, Z ŁAUINĄ 
WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
klasa gimn.) Wpisy do tej klasy i wyższych 
(do_6:ej włącznie) przyjmuje: Prywatne Gimna- 
si Koedukccyjne im, Kollataja, Kraków, Crap 
h 8, (Chwilowo z: powodu. remontu Stu- 
lencka 14 I p, telef. 143-08), Opłaty b. niskie. 


© 


Krwawe napady 


O g. 10 wieczorem zgłosił się na stac- 
ję pogotowia ratunkowego 26-letni ma- 
larz Henryk Cheterek, pochodzący z Ła- 
fiewnik pod Krakowem, podając, że 
"przed chwilą został napadnięty przez ja- 
kiegoś nieznanego osobnika i pobity, U 
Cheterka stwierdzono szereg ran na gło 
wie i twarzy. 

Drugi wypadek napadu miał miejsce 
na Plantach o g. 2 w nocy, gdzie został 
pobity 23-letni Józef Smolarski, Został 
on ransiy w rękę. Pogotowie przewiozło 
go do szpitala, 


Po raz 13-ty 


skazany za kradzież 


Przed sądem okręgowym w Krako- 
wie stanął wczoraj 21-letni robotnik z 
Podgórza, Stanisław Kret, który, mimo 
młodego wieku, dwanaście razy stanął 
już przed sądem za kradzieże, 

Tym razem wykazał on wielką skru- 
chę i przyznał się do kradzieży 20 klg. 
mąki oraz targnięcia się na policjanta. 
Sąd skazał go na 15 miesięcy więzienia. 
SWE AZT EA 


KUPON 
upoważniający każdego do otrzymania 
za minimalną opłatą podatków wraz z 
dodatkami biletu do pierwszorzędnego 
kinoteartu Uciecha, 

Ważny na fotele lub pierwsze miej- 
sca tylko dnia 5 sierpnia Br.. Niniejszy 
kupon należy wyciąć i przedłożyć do 
wymiany na bilet w Administracji Ex 
pressu Ilustrowanego w Krakowie przy 
ul. Pijarskiej 4. 


XXII WYCIECZKA NAUKOWA 

Zwiedzanie wspaniałego kościoła baroko- 
wego św. Army, jego drogocennych zabytków 
i dzieł sztuki, grobu św, Jana Kantego, oraz 
ijątek i wspomnień dziejowych ko 
apucynów, odbędzie się w sobotę 
wycieczka naukowa z cyklu Tow 
pod kierownictwem d-ra J, Dob- 


jaki 
Krak. 


Mit 
rzychiego. 

Wstęp 1 zł. Zbiórka punktualnie o godzinie 
345 przed kość. O0. Kopucynów. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. SŁOWACKIEGO 
Dz 


w sobotę, 5 bm, wieczorem zostanie 


Ai RO: 
ka, primadonna operv Wwarszaw= 

nda Wermińska. 

h partiach wystąpi pp: T: Seymo- 

St. Romanowski i A. Mazanek. 


im 


nawiązała stosunek miłosny i opuściła 
dom rodzinny. W jakiś czas potem męż 
czyzna ów porzucił dziewczynę która 
właśnie w tym okresie poczuła, że bę: 
dzie matką. 

Póki dziewczyna miała posadę, mo- 
gła jakoś dać sobie radę, gdy jednak 
straciła pracę znalazła stę w opłakanych 
warunkach materjalnych. Wszelkie sta- 
rania o zyskanie posady spełzły na ni- 


W dniach od 5 do 8 sierpnia b. roku 
odbędą się w Krakowie wielkie uroczy- 
St związane z obchodeni 25-lecia 
Związku Walki Czynnej oraz dort -zne 
go Merszu Szlakiem Kadrówki. 

Uroczysiości te rozpoczną się w dn. 
dzisiejszym, a całkowity program ich 
przedstawia się następująco: j 

Sobota dnia 5-g0 sierpnia: | 

Godzina $:ria rano hejnał strzei:.ki| 
« wieży Mariackiej, godz, 9-ta ranv uro’ 
Czysta Msza św. w Katedrze na Wawe= 
Ju oraz nabożeństwa w 


świątymaci: ; 


ewengelickiej, grecko - katolickiej i sy* | 20,30 wyświetlanie historycznych prze-, 


ze. Godz. 16 koncert radjowy. — 
odz, 18, hejnał strzelecki z wieży Mary 
Jackiej i capstrzyk orkiestr po mieście. 
Godz. 18,30 przemówienie w Rynku 
Gtównym prezesa zdu Okręgowego 
Związku Strzeleckiego. Godz. 19 po- 
chód z orkiestrami z Rynku Głównego 
do Oleandrów. Godz. 19.40 odczytanie 
| historycznego rozkazu z 6 sierpnia 1914 
roku, oraz okolicznościowe przemówie= j 
nie. Godz. 20 uroczyste przedstawienie ' 
w Domu Żołnierza Polskiego. 

Niedziela dnia 6 sierpnia: 

Godz. 3.30 rano w Oleandrach: prze=, 
gląd drużyn przez komendanta główne- 
go i odczytanie historycznego rozkazu. 
Przemówienie reprezentanta miasta 
Krakowa do drużyn i publiczności. — 
Udzielenie błogosławieństwa zawodni- 
ikom przez ks. dziekana dr. Zapałę. — 
| Godz. 4 rano odmarsz drużyn Szlakiem 
jKadrówki, Godzina 8 rano hejnał strze- 
lecki z wieży Marjackiej. Godz. 10.11 r. 
podawanie przebiegu i wyników Mar- 


naj 
Gi 


W dniu 27 grudnia ub. roku bulwary 
nad Wisłą, obok Trzeciego Mostu, w 
Krakowie były terenem napadu na koź* 
larza, Władysława Machowskiego. 

Jakiś osobnik uderzył go w prawe 
oko tak silnie, że wybił mu gałkę oczną.; 
Machowski stracił oko. 


Mimo bólu poznał on w napastniku 
3-letniego montera Ignacego Futrę, 
który miał do niego żal za to, że Ma- 
chowski zalecał się na ulicy do jego ż0- 
ny. Przeciwko monterowi wszczęto do- 


|drówki z dalszych etapów 


i ków przybrał 


| Teroryści napadzją 


Wczoraj rano na ul. Chłopickiego u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi 22- 
letni Edward Giza. Pomagał on ojcu 
swemu, malarzowi, w pracy w domu 
przy ul. Chłopickiego 10. 

Gdy wyszedł z domu o godz, 8 rano, 


czem. Niewierny kochanek nie dawał został napadnięty przez streikujących 


o sobie również znaku życia. Dziewczy- 
na nie mogła, czy też nie chciała zwró* 
cić się do rodziców z prośbą o pomoc. 
W ostatnich czasach wskułek braku 
środków pieniężnych, straciła ona dach 
nad głową i wiele nocy spędziła w po- 
lu. Wreszcie postanowiła 
sobą. Zażyła esencję octową. 
Stan, denatki jest ciężki 


Wielkie uroczysiości w Krakowie 


z okazji obchodu 25-Jecia Związku Walki Czynnej 


szu Szlakiem Kadrówki z pierwszego 
etapu Kraków — Miechów przez mega 
fony w Rynku Głównym. Godz. 29 uro- 
czyste przedstawienie w teatrze im. J. 
Słowackiego, oraz w Domu Żołnierza 
Polskiego. Akademia w Świetlicy Re- 
prezentacyjnej Przysposobienia Woj- 
skowego przy ul. Lubicz 10c, 
Poniedziałek, dnia 4 sierpnia. 
Godz. 9.11 rano podawanie przebie- 
gu i wyników Marszu Szlakiem Ka- 
trasy przez 
afony w Rynku Głównym Godz. 


meg: 


zroczy strzelecko = legionowych w 
Głównym: r t 

Wtorek, dnia 8 sierpnia, 

Godz. 9.— 11 rano nadawanie wyni 
ków końcowych Marszu Szlakiem Ka- 
drówki przez magafony w Rynku Głów 
nym. Godz. 20,30 wyświetlanie histo- 
rycznych prezzroczy strzelecko - legjo* 
nowych w Rynku Głównym, 

a 

W związku z uroczystościami Kra- 

już wczoraj odświętny 


wygląd. 

W Rynku Głównym ustawiono masz 
ty. przystrojone zielenią i dużemi orła- 
mi na szczytach, Gmiachy publiczne i 
prywatne zostały udekorowane flagami 
o barwach państwowych i miejskich. 

W mieście dał się zauważyć silny 
ruch przyjezdnych z różnych stron kra- 
ju, którzy przybyli do Krakowa celem 
utd udziału w uroczystym obcho- 

zie. 


Krwawy napad nad Wisłą 


Monter skazanv na karę więzienia 


chodzenie. 


Wczoraj stanął on przed sądem «lorvch 18.00 Nabożeństwo 


okręgowym. Monter nie przyznał się do 
winy: Jednak poszkodowany poznał w 
nim napastnika. 

Po przeprowadzeniu rozprawy try- 
bunal pod przewodnictwem s. 0. dr. So- 
leckiego skazał oskarżonego na 10 mie. 
sięcy więzlenia z zawieszeniem na trzy 
lata. Bronił adw. dr. Lichorowicz. po- 
RER cywilne wnosił adw, dr. Ha- 

er. 


$rzed (fikmidacją streiku 


w przemyśle budowlanvm w Krakowie 


W Inspektoracie Pracy odbywała się | 
wczoraj w dalszym ciągu narada nad 
zlikwidowaniem zatargu w przemyśle 


r okrę= 
ry i ob-j 
wodow ektor pracy. Królikiewicz. ! 
Po kilk! rych naradech doszło do 
porczum acodav imieniem 
których p ał umowe oddział budo- 


wlany związku przemysłowców, zwią- 1 


zek budowniczych, oraz cech murarzy 
ì cieśli. 

Delegacja robotników umowy chwi- 
łowo nie podpisała, prosząc o zwłokę 
celem porozumienia się ze strejkuiący- 
mi, którzy mieli odbyć wieczorem ze- 
branie. 

Należy się spodziewać. że dojdzie do 
podpisania tej umowy i streik zostanie 
ostatecznie zlikwidowary. tak że robot- 
nicy podejmą w poniedziałek normalną 
pracę, 


skończyć ze | 


robotników. W obawie przed pobiciem 
począł uciekać, W pewnym momencie 


|potknał się i upadł, łamiąc prawą rękę, 
PR 


annego przewiozło pogotowie do 
szpitala. ` 


KUPON Š 
upoważniający każdego do otrzymania 
biletu za 45 gr. do pierwszorzędnego 
kinoteatru dźwiękowego „Słońce“: 

Ważny na fotele lub do loży tylko 
dla 5 sierpnia br. Niniejszy kupon na- 
leży przedłożyć do wymiany na bilet 
w Administracii Expressu Ilustrowane- 
go w Krakowie przy ul. Pijarsklej 4. 


| Galar zatonął, 


} Wczoraj o godz. 12-ej Szczepan Ptak 
właściciel galaru, zam. w Wolnicy pow. 
bocheńskiego, spławił łódź, naładowa- 
ną węglem w ilości 38 ton. W czasie 
wyrmijania stojącego naprzeciw ujścia 
Rudawy galaru z piaskiem, uderzył 
przodem galaru o prawy brzeg Wisły, 
„wskutek czego łódź jego wraz z wę- 
glem zatonęła, 

Wypadki w ludziach nie było. Stra< 


R. ta wynosi 1.500 złotych 


NOCNY DYŻUR AF TEK 


Słońcem — Ranst A —B; Apte- 
pem ul. Oertrudy 1, Aptekae pod 
q ul, Krowoderska 74, Apteka w 
ul, Konopylekiej 3, „Apteka pod 


Ziotym Orlem, ul. Krakowska 9. Apteka, ulica 
Mogilska 16 u 
W Podgórzu — Apteka pod Opatrzn 

Brodzińskiego 1. 


alg, 
ul, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

| ADRIA — „Żona na ledna noc” 

APOLLO Podnizbni rycerze" 

ATLANTIC arzawa Fiżbieta". 

|. DOM ŻOŁNI Za cenę wolności. 
S-ka" 


BAGATELA — „Levy i S-ka" , . 
PROMEN — „Precz z tmilością" i „ła się 
„Trędowata" „ 
Kohn 1 Kelly" 
rb na pustyni" | „Miasto cudów” 


„,UCIECHA — Dziwny dom. 


KRAKÓW, 
Program na dzień bież 11.57 Syghał czasu 
5 Plyty 12.25 Codż, Przegl, Prusy. 12.35 — 


Dz. poludn 13. gramofono- 
4 16.00—17.00 
Transmisja z Ciechocinka i Warszi 


„Co słychać w świecie?" omów 


1745 transmisia z Warszawy. cji 

a. 19.00 — 
iransmisje z szawy 19.20 Rozmamości, ko» 
munikaty I Program na dzień nastepny, 


19,40 Transr z Warszawy, 21,15 Krak. wad. 
bież, 21,30—24,00 Transmisje z Warszawy. 


|Tarmów 


ARESZTOWANIE WŁ.*MYWACZA 
Policja tarnowska  groszinwala niejakiego 
Stanisława Roska z takty truri w pow, bo- 
cheńsk'm. który w nocy z 10 na Ii lipea br, 
włamał się do mieszkania J, Uszki w Tarno- 
wie przy ul. Zielonej | skradł zardercbę warte 
tości około 600 złotych. 
Złodzieja. który był iu 
ny, osadzono w więzienitu 
DWAJ WŁAMYWACZE 
Pn dłuższych doch 
w Tarnowie dw 
czy: Józefa. Mastąl 
w lipcu br. d 
Dazmanów przy uli 
skąd skradli zboże, pi 
bili, łącznej wartości 715 -lotych. 
Włamywaczy oddano do rsspozycji władz 
sądowych. 4 


lkakrotnie kara- 


RZASKU 


"resztowana 
t 


UJFCIE PODPALACZKI 
W (iromniku pod Tarnowem aresztowano 


inejaką Stefanie Ole wi powaita 
tarnowskiego pod zarzliem n pad- 
palenia domu, który byl wiss: a ivj syna, 


Jana. 


ERSRESI 


esyno gry w Gdyni. ġ 


Nie mie stoi na przeszkodzie reali- 
zacji planu budowy kasyma. 


(s) Sprawa zakładania kasyn gry w 
uzdrowiskach polskich jest aktualna od 
dłuższego czasu. Ma ona dużo zwolen- 
ników ale zarazem dużo przeciwników. 


Przed trzema laty ówczesny mini- 
ster skarbu p, Stefan Starzyński powo- 
łał specjalną komisję do zbadania za- 
gadnień turystyki. Obecnie komisja ta 
ogłosiła swe sprawozdanie, w którem 
wypowiedziała się przychylnie za utwo 
rzeniem kasyna gry w Gdyti. Uzasad- 
nienie tego poglądu jest bardzo intere- 
sujące, to też przytoczymy je w obszer 
nem streszczeniu, 


— Z punktu widzenia interesów Pol- 
ski — czytamy w. sprawozdaniu — w 
chwili obecnej, gdy posiadamy własny 


brzeg z licznemi miejscowościami ką- 
pielowemi jak Hel, Jastarnia, Orłowo, 
Karwia, Jastrzębia Góra, Kuźnica, 


Wielkawieś itd., nie jest pożądane, aby 
duże sumy wydawane były w obcym, 
pod względem walutowym i politycz. 
nym, organiźmie gospodarczym. 


Poziom kulturalny naszych mors- 
kich miejscowości kąpielowych jes: ni- 
ski. Brak odpowiednich kapitałów stoi 
na przeszkodzie do szybkiej ich rozbu- 
dowy i modernizacji. Państwo czyni 
duże wysiłki w kierunku budowy 
portu i miasta Gdyni, tak że ze źródeł 
skarbowych mie można oczekiwać po- 
ważniejszej pomocy finansowej na cele 
rozbudowy uzdrowisk nadmorskich. W 
tych warunkach nasuwa się wniosek, 
że pójście w ślady Gdańska t.j. zało- 
żenie ua wybrzeżu polskiem kasyna 
gry o konstrukcji podobnej do xasynaj 
w. Sopotach, któreby 70 proc. czystego 
zysku przeznaczało na cele inwestycyf- 


KYRCER SYCOWA 


Tajemnica topielca, wyłowionego z Wisły 


Władze stwierdziły, że go zastrzelono i wrzuc: no 
do rzeki 


Warszawa, 4 sierpnia. 

Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia 
mi, z Wisły wydobyto zwłoki tajemni 
czego topielca. Nazwiska mężczyzny te- 
do dotychczas nie ustalono, a cała spra- 
wa przedstawia się niezwykle zagadko- 
wo. — Jak stwierdzono, zwłoki ofiary 
zagadkowego mordu przebywały w wo- 
dzie około 7-miu dni. Sekcja zwłok usta 
lila niezbicie fakt morderstwa. 


Liczne powierzchowne obrażenia na 
ciele tragicznie zmarłego, świadczą o 
zaciętej walce, stoczonej z napastnika- 
mi. Właściwą przyczyną śmierci były 
dwa śmiertelne postrzały od kul rewol- 
wzrowych z broni kalibru 7,35. 

Pierwsza kula przebiła skroń i utkwi- 
ła w mózgu, druga przeszyła serce. 

Wobec faktu, że w ubraniu zabitego 
ie znaleziono żadnych najmniejszych 
nawet dowodów, które mogłyby napro- 
wadzić na trop morderców, lub ustalić 
tożsamość zamordowanego, śledztwo na 
trafia na duże trudności. 

Zbrodnia była niewątpliwie dokona- 
na na terenie Warszawy i to przed sied- 
m'u lub ośmiu dniami, 

Władze śledcze próbują ustalić toż: 
srmość zamordowanego, 


uksplózja w fabryce wody sodowej 


Miody roboimik zabity 


Warszawa, 4 sierpnia. 
W fabryce wody sodowej 
Muranowskiej 6, miała wczoraj miejsce 
straszna eksplozja balonu z wodą sodo- 
wą. — Syn właściciela wytwórni, Szep- 
sel podniósł balon na ramię, by wynie 
$3 na wózek. W tej chwili rozległa się 
Silna detonacja. Jak się okazało, dno 


żądając od|tów wjechał na ulicę Lubicz ciężki dwu 


przy ul.| 


| 


stwo, opierające w przeważnej mierze 
swój byt i rozwój na obywatelach pol- 
skich, którzy grają, zasilając materjal- 
nie obcą miejscowość  kuracyjno-tury- 
styczną, z jednoczesną szkodą dla roz- 
woju własnych miejscowości kąpielo- 
wych, względy moralne nie mogą stać 
na przeszkodzie do założenia na pol- 
skiem wybrzeżu domu gry". 

dak widać z powyższego, sprawa 
stała się zupełnie realna, zwłaszcza je- 
Śli chodzi o Gdynię. Poza tem wznowi- 
ły obecnie zabiegi o uzyskanie zezwo- 
lenia na założenie kasyn gry Otwock, 
Krynica i Zakopane. 


ne polskich miejscowości nadmorskich, 
było bezwzględnłe wskazane. W razie 
zaś uzależnienia udzielenia koncesji na 
kasyno gry od poczynienia inwestycji 
o charakterze kutacyjno-turystycznym 
(jak nprz. wybudowanie szeregu hoteli, 
łazienek, dróg automobilowych i t. p.) 
stworzonoby nad morzem nowoczesne. 
miejscowości kąpielowe. 

Przeciwko utworzeniu w Polsce ka- 
syna gry przemawiają względy natury 
moralnej — czytamy dalej w sprawoz- 
daniu — jeśli się jednak zważy, że a 


ściwie w granicach Polski (w Sopo- 
tach) istnieje tego rodzaju przedsiębior- 


ERES 
ści je 


REZERW aaen anaie a 
MUAA At 


Katastrofalna powódź 


w Ameryce. 
Denver (Colorado), 4 sierpnia, 

Z powodu przerwania w Castlewo= 
od przez rzekę Plattę (dopływ Missuri) 
tamy w odległości 60 kim. od Denver 
wzburzone fale rzeki zalały olbrzymie 
przestrzenie i miasto Denver, powodu- 
jąc ogromne straty. 5000 mieszkańców 
Denver musiało opuścić domy: 

Narazie trudno jest określić rozmia= 
ry katastrofy, pewnem jest jednak, że 
wiele osób utonęło. Całe dzielnice i po- 
szczególne domy tworzą wyspy do któ- 
rych wzburzone fale utrudniają dostęp. 


Wieśniak zastrzelił 16-lefniq 


gdyż nie 
usiłował pozbawić się 


Warszawa, 4 sierpnia: Zofja nie była zadowolona z tego to- 
W ubiegłym roku przyjechała na let-|warzystwa. Mimo to młodzieniec nie 
nisko do wsi pod Płońskiem 16-letnia | opuszczał jej ani na krok. 
uczenica z Warszawy Zofja Wawrzecka Gdy dziewczyna wróciła jesienią do 
Była ona córką urzędnika kasy chorych | miasta, począł ją zasypywać listami mi- 
i uczęszczała do seminarium. łosnemi. Oświadczył się on nawet ro- 
Na letnisku poznała ona syna miej- |dzicom Zofii, jednak nie został przy- 
scowego gospodarza Pawła Michalaka. | jęty, albowiem był człowiekiem z zupeł- 
Michalak zakochał się na zabój w młodej | nie innej sfery. 
dziewczynie. W październiku przyjechał 


on do 


Sowiesili T%-letniego chiłiopca 


Wykrycie tajemniczej zbrodni pod Warszawą 
Warszawa, 4 sierpnia. Początkowo przypuszczano, że chło- 
We wsi Piekiełko, śm. Jabłonna pod lires popełnił samobójstwo. Zeznania ró* 
Warszawą, znaleziono wcżoraj wiszące-] dziny i sąsiadów rzuciły jednak inne 
go w ubikacji 14-letniego Zdzisława Sy.| światło na okoliczności śmierci Szybow- 
bowskiego. skiego. Ń 
Rodzina jego od wielu lat prowadzi 
zaciekły spór na tle spadkowem. — 
ostatnich czasach spór zaostrzył się, do- 
chodziło do zatargów czynnych i gróźb. 
Różne okoliczności wskazują na to, 
że Zdzisław Szybowski został podstępnie 
zwabiony do ustępu, uduszony sznurem 
i powieszony dla upozorowania samobój- 
wszystkich wydziałów śledczych w kra- | stwa, — 
ju nadesłania wykazu zaginionych w Z polecenia prokuratora, 
ostatnich czasach mężczyzn. | przewieziono do prosektorjum. 


Zwyrodnialec napadł na dziewczynę 


Sąd skazał go na dwa lata więzienia 

Kraków, 4 sierpnia. z zawieszeniem na 3 lata. Od wyroku te- 

Ohydnego czynu dopuścił się w roku | go zgłosił prokurator apelację. 
ubiegłym 23-letni rolnik Jakób Tylko z Oskarżony Tylko stanął _ wczoraj 
Nowego Sącza. Napadł on na 19-letnią |przed sądem apelacyjnym w Krakowie, 
Annę Grabowską, pasącą na pastwisku | który po przeprowadzeniu rozprawy 
krowę, i dokonał na dziewczynie gwał- przy drzwiach zamkniętych, wyrok pie- 
tu. wszej instancji zatwierdził, jednak bez 
Za czyn ten sąd okręgowy w Nowym | zawieszenia. Wobec tego Tylko po ogło 
Sączu skazał Tylko na 2 lata więzienia, iszeniu wyroku odsiawiono do więzienia. 


%óz miechał na cfiodnik 
Niezwykły wypadek na ul. Lubicz 


Kraków, 4 sierpnią. konny wóz wojskowy, powożony przez 

Wczoraj rano ul. Lubicz była widow- |st, szeregowca 1 pułku saperów. 
uią WR chęc Ga Gdy wóz znalazł się w połowie dro- 
qi dd I dry ‘n. [gi przed mostem, kolejowym, woźnicy 

Około godz. 7 rano od strony plan iewaby a Albo, zać Ginie ROSO Wóx, 
wjeżdżając na chodnik, 

Wśród nielicznych na szczęście prze- 
chodniów powstała panika. Konie wpad 
ły na chodnik pod most kolejowy, prze- 
wróciły latarnię i przenośną budkę in- 
walidy z tytoniem i gazetami,  poczem 
zawadziwszy o jeden z filarów mosto- 
wych, roztrzaskały wóz w kawałki, 
ciągnąc dyszel, pobiegły dalej. 

Wożnica, który w porę zdołał wys- 
asczyć, pobiegł za końmi i zdołał je za» 
trzymać, k 


zwłoki 


balonu wyleciało i uderzyło w głowę ro- 
botnika, 19-letniego Lemberga. Lemberg 
padł trupem na miejscu. 
Przybyły lekarz pogołowia 
i! śmierć wskutek pęknię: 
miejs przybyła pol 

szczęła dochodzenie. Pęknięty balon 
zabrano, celem dokonania ekspertyzy. 


stwier- 


seminarzystkĘ 


chciała zostać jego żoną — Zbrodniarz 


= a 
życia 

Warszawy i zatrzymał się u ciotki Ja- 
niny Michalakowej przy ulicy Wilczej 
nr, 14a, 

Pewnego dnia poprosił on ciotkę, 
ażeby zaprosiła jego ukochaną na pod- 
wieczorek. Ciotka spełniła jego prośbę, 
Wawrzecka przyszła w towarzystwie 
swej siostry Natalji, 

W pewnej chwili Michalak zostaw- 
szy w pokoju tylko z ukochaną, dobył 
rewolweru i dwoma strzałami pozbawił 
ią życia. Skierował później broń w 
swoją stronę. 4 

Rana jednak nie okazała się zbyt po- 
ważna. Michalak tłumaczył się później 
w toku dochodzenia śledczego, oraz w 
czasie rozprawy sądowej, że nie mógł 
jprzeboleć odmowy ojca Wawrzeckiej 
na jej z nim związek. 

O swoich planach matrymonialnych 
opowiedział już wszystkim we wsi'i 
warea wstydził się wrócić do domu bez 

ony. 

Za zabójstwo to stanął Michalak 
przed sądem okręgowym, który skazał 
go na sześć lat więzienia. Skazany a- 
pelował. Wczoraj sprawa jego miała się 
odbyć w drugiej instancji, jednak ob- 
rońca postawił wniosek o zbadanie sta- 
nu umysłowego Michalaka. 

CEE A TIK RSW ZOA 


Straszny wypadek 
motocyklowy 


Kraków, 4 sierpnia, 

Straszny wypadek wydarzył 
wczoraj na ul. Straszewskiego. 

Przechodząc przez jezdnię została 
potrącona przez motocyklistę 46-letnia 
Bronisława Górkowa. Została ona rzu- 
cona z wielką siłą na jezdnię. Doznała 
wstrząsu mózgu, złamania podstawy 
czaszki i licznych ran na głowie. Wez- 
wane pogotowie przewiozło ją w stanie 
ciężkim do szpitala. 

Przeciwko motocykliście 
dochodzenie. 


Polska—Włochy 1:1 


w meczu tenisowym z Wło- 
chami 
Warszawa, 4 sierpnia, 

W dniu wczorajszym rozpoczęło się 
w Warszawie spotkanie ten'z3we o pu- 
har Davisa Polska — Wiecly. 

W pierwzsem spotkaniu znakomicie 
dysponowany Hebda pokonał  włocha 
Sertorio w trzech setach 7:5, 6:0, 6:0. 

spi dów w ostatnich dwuch 
setach bezapełacyjnie nad swym prze- 
ciwnikiem. 

Tłoczyński przegrał ze Stafanim w 
czterech setach. Stan meczu 1:1. 


Ułan utonął 
w czasie kąpieli 
Wczoraj popołudniu we Wiśle pol 


się 


wszczęto 


Tyńcem koło Krakowa utanga w cz. i * 
kątpieli ułan 3 p. 23-letni Kois w. u. 
man. Topielca dotychcza. 
wiono, 


ra 


Ninia 
Minuta śmiechu 


Genlalny komik Himowy Charlie Chaplin 
wysłał podobno do Hitlera list protestacyjny, 
kończący się następująco: 

— Że pan morduje nłowianych ludzi, to 
rzecz pańskiego krwawego sumienia. Nle 
mam do pana również pretensji z tego powo- 
du, że nfeprawnie przywłaszczył pan sobie 
moje wąsiki, Wybaczam pamu również to, że 
wypędził pan moich najlepszych kolegów-arty- 
stów. Ale jednej rzeczy nle mogę panu daro- 
wać, pani Adolfle: — podczas gdy mnle uwa- 
żają za największego komika, cały świat śmie- 
Jo się więcej z pana niż ze mnie... 

» 

Alojzy Koperek, znany włamywacz | ban. 
dyta, znowu został osadzony w więzieniu za 
zamordowanie kupca,  Koperek tłumaczy się, 
że krytycznego dnia był wogóle chory l leżał 
w łóżku, lecz nle może wskazać śwladków na 
swe wykrętne alibi, 

— Więc nie przyznaje się pan do winy?— 
pyta sędzia śledczy. 

—jakże się mogę przyznać, klody ja wo- 
góle nikomu krzywdy nlo robię 1... 

— No, dobrze, dobrze... — przerywa mu 
sędzia, — A czy życzy pan zoble obrońcy z 
urzędu? 

Koperek skrobie się w głowę | odpowiada: 

— Nie, Za obrońcę dziękuję.. Ale gdyby 
pan sędzła wystarał slę o kilka morowych 
świadków, tobym. wolal. 

LA 


w 

Plaża w Clechocinku. Słofce wall Jak sto 
płorunów, Panna Rózia I pan Iguacy opalają 
się. 

— Niech pan mł powłe coś przyjemnego... 
— szozebloce panienka. 

— Co ja pani mogę powledzieć?., — od- 
powlada pan Ignacy. — Pani twarz przypomi- 
na mi słońce... 

— Z powodu: plękna?.. 

— Nion Z powodui — nie mozę na nią 
patrzeć. 

ód 

Pani Ziuta po śmierci plerwszego męża 
wyszła powtórnie zamąż, Wczoraj spotykam 
lą zuowu w żałobie, 

—-Pani Ziito 
pani mąż... umarł? 

„= Nie, skądże?..., 

— Więc po kim panl nosi żałobę?.. 

— Wie pan, miałam z min dziś okropną 
acysję Í tak mi się zrobilo żal mojego plerw- 
szego męża, że włożyłam po nim żałobę.., 

1 
*: 

Powladają, że Szkoci są najskąpszymi lu- 
dźmi na świecie, Gdzie tam!.. Świat chyba nie 
zna pani Landrynkowej,. Posłuchajmy co mó- 
wl o olej swemu wspólnikowi jej własny mąż: 

— Moja żona to najskąpszy człowiek 


Co ślę stało?... Czyżby 


ŁXSRŁSŚ . 


Kryzysowe obrazki 


$piewaczkci Kolejowe 


z narażeniem życia pracują 


W natłoczonym, zapchanym pociągu 
młoda, lecz o zniszczonej twarzy kobie- 
ta, zawodzi tęsknym głosem stary i wy- 
grany już przez wszystkie patefony re- 
fren piosenki: 

— „Czemuś o mnie zapomniał 
W tę noc straszną i złą?” 

Wśród turkotu kół i obojętnych spoj- 
rzeń pasażerów padają słowa rozgory” 
czenia o tem, 
że ktoś zapomniał, że odszedł, że po 

rzucił... 
A po ostatniem słowie młoda kobieta wy 
ciąga wychudłą dłoń i czeka. Milczenie, 
zażenowanie, Ktoś wyciąga monetę. In- 
ny odwraca się. Zaczyna czytać gazetę. 
Spogląda w okno. ý 

— Wszędzie nagabują  człówieka.... 
Nawet w pociagu nie dają spokoju... — 
burczy ktoś pod nosem. 

Młoda kobieta z narażeniem własne- 
go życia otwiera drzwiczki pędzącego 


pociągu i po stopniach przechodzi do na- | mąż 


stępnego wagonu, by tam znowu wśród 
obojętnych spojrzeń śpiewać o zawiedzio 
nej miłości... 

Rozmawialiśmy niedawno przypadko 


Spadek bezrobocia 
w ciągu ostatniego tygodnia, 


Warszawa, 4 sierpnia 

Według danych państwowych urzę 
dów pośrednictwa pracy, liczba bezro” 
botnych, zarejestrowanych na terenie 
całego kraju w dniu 29 lipca rb. wynosi- 
ła ogółem 213.806 osób, to jest o 4.734 
osób mniej, niż w tygodniu poprzednim. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 23.718 osób 
wykazując wzrost w ciągu tygodnia o 7 
osób. Liczba bezrobotnych w Łodzi 
(wraz z okręgiem) zmniejszyła się o 
1.014 osób w ciągu tygodnia i wynosiła 
w dniu 29 ub. m. 15.074 osób. 

Liczba. bezrobotnych na Śląsku wy= 
nosiła 79.701 osób, wykazujac wzrost o 
165 osób w ciągu tygodnia. 
ETZ AO ZZ REC ERZE 


świecie... Mniejsza z tem, że ona gościom zaw- 
szo podaje do smarowania gorący nóż, żeby 
masło się roztopiło | żeby nie można było na- 
brać, ale co cl mam dużo mówić: — ona wo- 
zóle nie wie jaki smak ma herbata. 

— Z powoda?» 

—Bo w domu oan pije zawsze gorzką 
a u gości — za słodką, 


herbat 


ciężko na kawałek chleba... 


wo z jedną z takich kolejowych śpiewa- 
czek. 

Mąż bezrobotny od dwuch lat. Z wy” 
cieńczenia 

niezdolny już do żadnej pracy. 
Przeważnie leży na barłogu, bo łóżka już 
w mieszkaniu niema. Pozatem — dwoje 
dzieci. Ośmioletni synek i sześcioletnia | 
córeczka. Dzieci nie rozumieją 

dlaczego w domn niema chleba. 

Dlaczego inne dzieci mają?... Dlacze* 
go ojciec kolegi zarabia, ma pracę i przy 
nosi jeszcze dzieciom zabawki? 

Jak to wytłumaczyć dzieciom, jak je 
uspokoić i pocieszyć?... 

Więc przechodzi z wagonu do wa- 
gonu i śpiewa „Czemuś o mnie Zapom- 
nial“... Wie, że ta praca, dająca grosze, 
może w kaźdej chwili zakończyć się nie- | 
szczęśliwym wypadkiem, kalectwem, 

a nawet śmiercią, 
ale cóż robić?.. W domu dzieci, chory 


AZo 
Oto obrazek z życia tych, o których 
mówimy zazwyczaj z pogardą: 
— Wszędzie nagabują ar 
g0. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo- 
towarowej w Warszawie ozólny obrót wyniósł 
1.344 tony, w tem żyta 998 ton. Notowano za 
100 lg. żyto nowe stanard I-szy 16.75—17—, 
owies jednolity 16—17, zbierany 15—16, ięcz- 
mień na kaszę 16—17, groch polny 24—27, groch 
Victoria 32—36, wyka 14—15, lubin niebieski 
9.50—10. łubin żółty 11—12, siemie lniane bazis 
41—43, rzepak zimowy 34—35, rzepik zimowy 
42—44, mąka pszenna gat. I-szy luksusowa 55— 
60, mąka pszenna gat. l-szy 50—55, mąka 
pszenna zat. II-gi 45—50, maka pszenna gat. 
IM-ci poślednia 20—30, mąka Żytnia pytlowa 
29—30, mąka żytnia sitkowa i razowa 20—21, 
otręby pszenne szale 12—13, otręby pszenne 
Średnie 12—13, otręby żytnie 8—9, kuchy Inia- 
ne 18—19, kuchy rzepakowe 14—14.50, słonecz- 
nikowe 16.50—17. 


AGENT podróżujący, solidny z branży kolonjal- 
no+spożywczej, dobrze wprowadzeny -na Pomo- 
rzu, oznajmiońy że sprzedażą śledzi potrzebny. 
Rełeteńcje. konieczne. Zgłosz. „Mopol* Gdynia, 
m 
ENERGICZNE I INTELIGENTNE OSOBY, Za- 
pewniony byt do 1000 zł. miesięcznie, Informa- 
cji udziela T-wo Bankowe w Grodnie przy ul. 
Howera 9. 9— 


OBELGE. rzuconą* przeciw p. Żelechowskiemu 
odwołuję 1 przepraszam. Sekułowa. 


PIGUŁKI przeciw ciąży, światowej sławy. Zgło- 
szenia: Kraków 14, skrytka pocztowa 93. 


JANIK Bolesław nie odpowiada za długi żony 
Marji Janik, 


ROA 


T 
©B śnkretól 


Pola Negri 
przyjedzie prawdopodobnie 
do Polski 


(lu) Jak wiadomo, znakomita nasza 
rodaczka, Pola Negri, występowała 
ostatnio w Paryżu na deskach jedne- 
go z teatrów, Obecnie Pola Negri za 
mierza wyjechać na 

dalsze tournee 
do Belgji, stamtąd zaś uda się do Wie- 
dnia. Nie jest rzeczą wykluczoną. że 
artystka przy tej okazji zawita również 
do Polski, 

Krążą ponadto pogłoski, że Pola 
Negri podpisała już kontrakt z pewną 
wytwórnią paryską i wystąpi w sfi!- 
mowanej operetce- 


Anny Ondra 


po wyjściu zamąż nie porzuci 
filmu 


(lu) Niedawno odbył się ślub czes- 
kiej gwiazdy filmow. Anny Ondra z bok 
serem niemieckim Maxem  Schunellin- 
giem. Znakomita artystka czeska w u- 
dzielorym ostatnio wywiadzie nie za- 
przeczyła tym pogłoskom, wobec cze- 
go uznać je należy za ' 

zgodne z prawdą. 

Anny Ondra nie zamierza po $lu- 
bie porzucić pracy filmowej i nadal bę- 
dzie występowała w filmach czeskich. 


W filmie p t. „Dziś żyjemy“ poraz 
pierwszy występują razem Joan Craw- 
ford 1 Gary Cooper, 


CHŁOPIEC miejscowy — własny rower, znaj- 


dzie zajęcie. Zgłoszenia osobiste, Kraków. 
Bronowice 247. Restauracja. 
r =A 
UŃIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Kaniówna Aqma. 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Marchówna Lnsła, 


UNIEWAŻNIAM zgubiona 


książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, 


Wlochówna Genowefa. 


POTRZEBNY czeladnik szewski na robotę mie- 
Sszaną. Kraków, Filarecka 2. — sklep. 


APARATY piwne wypożycza 
i sżynkarzom bezpłatnie browar, 
Kraków, Skrytka pocztowa 236. 


restauratorom 
Zgłoszenia; 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacyjno-społeczną. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, postanowila z rozpaczy utopić Ch 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 
AH u którego znalazła chwilowy przy- 

ek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrablego Zbigniewa 
je odnosi się niechętnie do Ra- 
eckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy: 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
IE $ Przybor, któ! iędzyczasie 

awet Przybor, który w mi 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony miałej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew, by została jezo 
kochanką — ale nadaremnie, 

: Przybor ulepszył karburator samocho- 
owy 

Sprzedawszy patent udaje się z Micha- 
tem do Zakopanego. 

Halina dostaje skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznaje jako świadek prze- 
ciwko hrabiance. 

Zbigniew Zbaraski wraz z młodą mal- 
żonką jadą w podróż poślubną do Włoch. 


Zbigniew zobaczył, niby ma jawie, 
dwa trupy bandytów, leżące w kałuży 
krwi przy gościńcu. 

Oto gna naprzeciw ocalonego stary 
oiciec. Księżyc oświetla plac boju i złe 
aczy lzabeli Sławuckiej, gdy Halina ka- 
žo jej wys z powozu, ażeby umieś- 

w nim ranionego w potyczce poli- 


| Troskliw: 
“Jna to była dziewczyna —| na nerwach. 
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Napisał Andrzej Zański 


wzdycha Zbigniew, wchodząc powoli 
do hallu. 

— Dobry wieczór! — wita go spo- 
kojnym głosem Elżbieta. 

A młody arystokrata myśli: 

— Tutaj kiedyś uczyłem tańczyć Ha 
linę Rajecką... 

Odtąd też nie opuszczało go już wię- 
cej wspomnienie pięknej dziewczyny, 
lecz błądziło z nim razem -po komnatach 
pałacu i ścieżkach parku. 

— Jak to się stać mogło, że zapom- 
niałem o swojem jedynem kochaniu... To 
Elżbieta rzuciła na mnie krótko-trwały 
czar i kazała nie pamiętać o tem, czego 
zapomnieć nie można. 

I niespodziewanie uczuł do Elżbiety 
żal i cichy gniew. 

Coś zaczęło pryskać w ich wzajem- 
nym stosunku. 

Napozór nic słę nie zmieniło; Zbig- 
niew w dalszym ciągu zachowywał 
wszelkie pozory, lecz intuicja mówiła 
księżniczce, że mąż jej nie jest już dla 
niej tem, czem dawniej. 

Wodziła za nim pytającem spojrze-* 
niem dziecinnych prawie oczu, nie 
śmiąc zapytać o przyczynę jego chłodu. 

Natomiast podwoiła swoją  troskli- 
wość: dogadzała Zbigniewowi i starała 
się w lot podchwytywać jego pragnie- 
nia. 

Lecz młody mąż nie umiał ocenić 
Serca wiernej małżonki. Przeciwnie. 
Elżbiety poczęła mu grać 


Odnosił się do niej ooraz bardziej 
niechętnie — nieledwie _ opryskliwie. 
Coraz częściej, pod  najrozmaitszemi 
pretekstami opuszczał pałac — i powra- 
cał jeszcze bardziej zły i nienawistny, 

— Co takiego mogło mi się podobać 
w tej gąsce, która nie posiada nawet 
własnej indywidualności — myślał ze 
złością, gdy Elżbieta wychodziła na- 
przeciw niego,.patrząc nań  niespokoj- 
nemi, lecz pokomemi przytem oczyma. 

Skoro otrzymał ze sądu zawiado- 
mienie, iż ma się zgłosić jako Świadek 
w procesie przeciwko hrabiance Iza- 
belli Sławuckiej, oskarżonej o oszczer- 
stwo i wprowadzenie w błąd władz po- 
licyjnych, podchwycił skwapliwie ten 
pretekst, ażeby pożegnać się z małżon- 
ką i pojechać na jakiś czas do stolicy. 

Tak przedstawiał się stan psychicz- 
ny Zbigniewa gdy na sali sądowej zet- 
knal się oko w oko z dawno niewidzia- 


ną Haliną. 


ROZDZIAŁ 74. 

Miłość i nienawiść 

Rozmowa ich była początkowo pra- 
wie konwencjonalna. 

Słowa rwały się. 

Zato oczy młodego hrabiego były 
wymowniejsze. Nie zdejmował prawie 
z Haliny wzroku. 

Była w tej niezaradności pierwszych 
pięciu minut rozkosz i męka, radość i 
bolesna melancholia. 

— Zmizerniała pani — rzekł wresz- 
cie powoli Zbigniew — Co się z panią 
działo od czasu naszego rozstania?,, 
Jak sie pani wiedzie? 

Halina odparła wymiiająco: 


— Tak sobie: czasem lepiej, czasem 
gorzej.. Teraz mam znowu pracę, lecz 
przyznaje się, że przez jakiś czas było 
zemną krucho. 

Hrabia spojrzał na nią z wyrzutem. 

— Więc dlaczego nie zwróciła się 
pani do mnie? Przecież zna pani do- 
brze mój adres, 

Rajecka opuściła głowę. 

Sam pań rozumie dobrze, że po- 
tem, co między nami zaszło, nie mia- 
lam prawa ani śmiałości zwrócić się 
do niego o jakąkolwiek pomoc... Tem 
więcej, że — jak to się dowiedziałam= 
jest pan już żonatym... 

Zbaraski rzucił się niby rumak, ude- 
rzony ostrogą w bok. 

— Żomaty!.. Więc i co z tego? Prże- 
cież byliśmy zawsze dobrymi przyja» 
ciółmi.. Dlaczegoż więc miałaby nas 
odgrodzić bardzo zresztą poczciwa 
dziewczyna, którą przez pomyłkę po- 
jałem za żonę. 

Urwał, zawstydzony własną gwal- 
townością: nie powinien tak wyrażać 
się o Elżbiecie, która, bądź co bądź, by- 
ła jego prawowitą małżonką. 

Lecz trudno — słowa zostały już 
powiedziane — i to z taką pasją, że ak- 
cent ich nie mógł ujść uwadze Haliny. 

Spojrzała z współczuciem na hrabie- 
go, ażeby szepnąć: 

Zdaje się, że nie jest pan zbyt 
szczęśliwy w małżeństwie. 

Zbigniew miał na tyle taktu, iż nie 
chciał wtajemniczać Haliny w szczegó- 
ły swego małżeństwa. 

Niemniej mruknął z niechęcią: 

— Ma pani rację: małżeństwo to "e 
uszczęśliwiło mnie zbytnio! 

Jakiś czas szli razem w milczen” 

(Dalszy ciat $ 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
Ela Robertson. plękna woltyżerka 1 Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 
Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 


kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
TE LL i traci obie ręce. 


Se» 


Ojciec namawia dmanda, sby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jeet potrzebne do jego interesów. 
Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, dla 
bzy wa WA SZK 
lączną nagrodę w sumie 10 
„e Szybska  etara 


kong pożniej ay: Bla po „og 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia spotyka się 
sprzymierzeńcem jr Lewańskim. w EE 
nocie restauracji „Trocadero“, Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej uzyskanie 
szybkiej rehabilitacji. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
1 Lewański pada martwy na ziemię. Ela 
przerażona ncieka. 
tei CG p ENEI. ty- 

[ise rozpoczyna nowe życie, 

Zgłasza. się do niej Tetygac Rakcki, pro- 
pomując jej wiellcą ik 

Ela przyjmuje tę propozycję. Ralicki 
namawia Me aby z nim wyjechała zagrani- 
ak a o zał 


i Mera udaje się do Ralickiego,. by- 
rze z nim pomówić. 

W czasie tej wizyty Stęza znajduje w 
albumie fotografię Eli zadedykowańą Ralic- 
kiemu. Stęza rozgoryczony ucieka. 

ymczasem Ela decyduje się wyjść za- 
mąż za Stęze 1 mówi o tem Ralickiermi. 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak 
pożegnalny list Stęgi, który pisze, że opu- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powodu tej: zagłej resłaki. 


w 


Ela jest zrozpaczona, zdyż stało się to 
po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
leżdża z Ralickim do Wiednia. 

Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
należących do R pzy R 


Ralicki dowia dkiem, . że 
kaite Pieczonski bawi w Vici 1 przeby: 
wa w tym samym hotelu „Tivok”. Reżyser 


udaje się więc niezwłocznie do niego, by 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól. 
nego z kradzieżą jego brylantów. 

Ku zdumieniu jednak Ralickiego Peg 
stwierdza w gabinemie komisarza, 
jest GERE, ową Emmą Schneider, która 
skradła mu brylanty, 

Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“. Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

Ela zostaje wreszcie zwolniona i wyjeż- 
dża z Ralickim na Semmering, 

Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux“ spostrze- 
ga na korytarzu człowieka w masce Ten 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimnpja”. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Uranja*. O Mister 
X-e donoszą dzienniki sensac. szczególy, 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania'* 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej ręki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w skarbcu w swym pałacu kolję perła- 
wą o, miljonowej wartości. 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
mywacz, ucharakteryzowany jako ambasa- 
dor, kradnie perły. Nazajutrz, na wezwanie 
przez tel zwraca je wśród tysiączaych 
niebezpieczeństw. 

Mister X, demaskuje Wałdena jako oszu- 
5 i dopomaga do aresztowania , Mokrego 

ol 

Ela I je] partner nagrywają scene po- 
oa | w trakcie której dochodzi do bru- 
talnej napaści na Elę re strony aktors, 

Stęge czyni ap zcj by odkryć tajem- 
pa i C+ j się, ort 

występów w „Olimpi“, na 
A e 


wługae 
Z-rozkazyy niszodjomej przez teleton, 

„ Mister X zakrada się do mieszkania -missi 
'er—córki-posłaangielskiego. — 
Miss Alicja chwyta go na goracym wczyn 


ga uprzedza File o zamachu na nia, 
jaki Sis Szybska. Mimo to Ple zostaje 
uprowadzona. Stęga krepila szofera auta, 
które go wiozło wraz z 


Rozdział sto czternasty. 


Gdzie jesti Ela? 


Komisarzowi Marttnowi sprawa nie 
wydała się wcale skomplikowana. Gdy 
Renner, mocno podniecony, opuścił jego 
gabinet, komisarz, z całym spokojem na- 
cisnął na dzwonek, w drzwiach zjawił 
się ordynans. 

— Poprosicłe aspiranta Wockę. 


>> Mam robotę, panie kolego, — rzekł 
komisarz do swego młodego podwład- 
nego. Sprawa dosyć oryginalna. Oka- 
zuje się, że żyjemy jeszcze w czasach 
romantyzmu. Są ludzie, niestety tylko 
zwykli przestępcy, którzy porywają w 
bialy dzień kobiety na szosie. I to ko- 
biety, „Gwiazdy filmowe"! Aspirant 
zainteresował się tą sprawą bardzo po- 
ważnie, Komisarz Martin spoważniał 
również, 

— Porwana została bardzo piękna i 
bardzo szlachetna kobieta, Ela Robert- 
son, polska gwiazda filmowa, która przy 
jechała z Warszawy, by nakręcać w wie 
deńskiej wytwórni „Uranja*. Mamy 
więc do czymienia z gościem, któremu na 
naszej ziemi stała się wielka krzywda. 
Powiem panu, panie kolego, że już dla 
samej urody tej osoby należy się tą spra 
wą zająć bardzo gorliwie. A Artur Ren- 
xer, komedjopisarz i literat, którego rze- 
czy pan zna napewno, tak się przejął 
całą sprawą, że był tu u mnie przed chwi 
lą, prosił o pomoc i sam się z pomocą 
zaofiarował. Od Rennera wiem również 
że rzecz cała ma za podłoże intrygę „Ko- 
leżeńską”. 

— Źle jest być piękną kobietą, 
wtrącił z westchnieniem aspirant. 
Martin, mimo powagi sy- 


== Wiem, — odparł RARE aspi- 


iprzeciwniczek Eli mieszkały razem. 


rant — że tak jest, bo moja narzeczona 
jest piękna. Ilekroć jej robię wyrzuty, 
że zadużo flirtuje, że nie jest mi dość 
wierna, odpowiada mi, że to nie jej wi- 
na, tylko wina jej urody. ze test być 
piękną kobietą" — mówi mi e na 
zakończenie, i ma rację. 

Żle jest może być narzeczonym 
pięknej kobiety, — wtrącił komisarz. 

Mlody aspirant podniósł rozmarzone 
oczy ku mocno zakurzonemm: sufitowi ga- 
binetu swego zwierzchnika. 

— Nie jest źle, panie komisarzu, — 
jest bardzo dobrze. 

— Będzie bardzo dobrze — rzekł ko- 
misarz, poważniejąc, gdy wynajdziemy 
Elę Robertson, a przynajrmmiej dowiemy 
się, gdzie jest ukryta. Tutaj są adresy 
trzech koleżanek, które napewno umacza 
ły w całej sprawie palce. Od nich po- 
winien pan dostać adres bardzo zamoż- 
nej polki, przebywającej w Wiedniu, rów 
nleż pięknej kobiety, Regi Szybskiej. — 
Szybska jest motorem w całej tej sprawie 
Proszę, niech się pan weźmie do pracy, 

— Czy każe mi pan doprowadzić do 
wydziału te trzy panie? 

— Jeżeli odmówią zeznań w dom, 
może pan je odprowadzić, Wówczas ja 
poprowadzę przesłuchanie. 

' — Rozkaz, panie naczelniku! 

Aspirant opuścił gabinet komisarza. 

Dwie z trzech koleżanek, a zarazem 


Adresów dostarczył Renner, który wszy 
stko przewidział, i który wytknął linię 
dochodzeń. 

Pań tych nie było ani w domu, ani w 


| wytwórni, 


ant Wocka wystawił 


dwie artystki. 


posteru-| tem. że kłamał. Po takich doświadcze: 
zed domem. w którym mieszkały į 


CYRKOWKA | 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 
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Człowiek w czapce sportowej i dłu- 
giem palcie, mimo stosunkowo ciepłego 
dnia chodził przez dwie godziny bez 
przerwy tuż koło bramy domm, Po dwuch 
godzinach zastąpił go inny człowiek, któ 
ry również wygłądał, jakby nie miał nic 
innego do roboty, jak tylko spacerować 
koło jednego z domów w bocznej cichej 
ulicy. 

Wywiadowca miał przy sobie rysopis 
i fotografje obu pań, ale po dwuch zbli- 
żających się ku bramie niewiastach po- 
znał odrazu, że nadchodzą te osoby, na 
które czeka. Obie chodziły specyficz- 
nym krokiem osób, udających piękne i 
wytworne. Leżało na ich twarzach coś, 
co wywiadowcy podyktowało odrazu, że 
są to dwie aktorki o wiecznych i nigdy 
niezaspokojonych pretensjach. 


Pan wywiadowca nie bardzo umiał 
rozmawiać z kobietami, to też odrazu 
postanowił sobie, że będzie udawał świa- 
towca. 

Nacisnął czapkę i ruszył za niemi w 

przyzwoitej odległości, Na dole pocze- 

kał, aż drzwi się otworzą. Potem cze- 
kał aż się zamkną. Wreszcie ciężkim 
krokiem ruszył na górę. 

Zapukał ostro do drzwi, prawdziwie 
po policyjnemu. 

Na „kto tam“ odpowiedział bez o- 
gródek: „policja“. Z za drzwi dał się 
słyszeć lekki okrzyk. Potem jakaś bie- 
garina. Wreszcie otworzyły się drzwi 
i ukazała się w szczelinie blondynka pan 
na Viviana. Z za jej pleców widać było 
wpatrzone oczy i kosmyki włosów pan 
ny Glocji — brunetki, 

— Co się stało, proszę pana. 

Wywiadowca postawił stopę między 
„drzwi, pchnął. skrzydło drzwi.ciężko,.ca- 
łem ciałeńr! odrazu znalazł się wewnątrz 


Wywiadowca wyjął notes. Wypyty- 
wał obie damy o imiona i nazwiska, o 
ich wiek, imiona rodziców i miejsce uro- 
dzeņa) Po sprawdzeniu tożsamości 
przyst: Erę powoli dokumentnie do prze- 

ania. 

— Eła Robertson. Zna pani takie 
nazwisko? 

Obie panie, jedna przez drugą zapew- 
nily wywiadowcę, że znają, i że pani 
Robertson jest ich koleżanką. ` 

— A Rega Szybska, kto to jest? Na- 
stąpiła chwila konsternacji. Vivjana spo- 
glądała ma Glorję | na odwrót. Brunetka 
Glorja pierwsza zabrała głos: 

— Rega Szybska? Nie wiem. Zdaje 
sk, że jej nie znamy. 

— A co pani mówi? — zwrócił się 
wywiadowca do Vivjany. Obie niewia- 
sty znów porozumiały się spojrzeniami. 

— Mnie też się zdaje, że tej pani nie 
znamy. 

Wywiadowca rozgniewał się nie na 
żarty. 

— Jeżeli panie będą się zapierały, to 
będę zmuszony odprowadzić je do aresz- 
tu, mam taki rozkaz. Powtarzam: Czy 
panie znają Regę Szybską? 

W odpowiedzi padło krótkie ! ciche 


spokoju. 


— Teraz ostatnie pytanie, rzekł znów 
tubalnym głosem wywiadowca — proszę 
mi podać adres Regi Szybskiej I powie- 
dzieć, dokąd została wywieziona Ela 
Robertson. a 

Wywiadowca, nie bacząc na swój 
zawód, który wymagał pewnej znajo- 
mości ludzi, nie był psychologiem. Co- 
najwyżej umiał rozpoznać, kiedy prze- 
słuchiwany przezeń przestępca kłamał, 
a kiedy mówił prawdę. Ale w tej dzie- 
dzinie czynił niekiedy wywiadowca do- 
świadczenia tak niezwykłe, że poczy- 
nał wątpić, czy wogóle prawda różni 


Napisał JAN BILEWICZ. 


rzył przestępcy tylko wtedy, gdy ten 
przyznawał się do winy. 

Na pytanie skierowane do obu mło- 
dych niewiast, czy nie wiedzą dokąd 
została wywieziona Ela — spotkał się 
wywiadowca z niezwykle niewinnem 
spojrzeniem niebieskich oczu panny Vi- 
viany i czarnych oczu panny Glorji: już 
z góry gotów był uwierzyć, że tym ra- 
zem doprawdy niczego się nie dowie. 

— Co! Biedna Ela zostałą wywiezio- 
na! 

To. panna Gloria dziwiła się szczerze 
i głęboko. 

— Elę ktoś uprowadził! — dziwiła 
się z kolei panna Glorja.—To niemożli- 
we; biedna Ela. 

Obie panie spojrzały na siebie, jak- 
by jakby jedna w oczach drugiej szu- 
kały pociechy i pokrzepienia w ciężkiej 
trosce. 

— Co teraz będzie?... 

— Dojdzie do tego, że uczciwa ar- 
tystka nie będzie mogła pokazywać się 
na ulicy. Jeżeli komuś nie ulegnie — to 
ją sobie taki szubrawiec porwie. 5 

— Poprostu porwie — powtórzyła 
jak echo pana Glorja... 

Jakże zmartwione były obie panie. 
Jak bardzo wzięły do serca ten ciężki 
przypadek swej koleżanki. 

Wywiadowca czuł się mocno zbity 
z tropu. Mimo to, raczej rutyna niż prze 
konanie kazały mu rzucić: 

— Proszę dać spokój tym komedjom! 
Pytam się jeszcez raz: gdzie jest panna 
Ela Robertson. Proszę mi odpowie- 
dzieć! 

Panna Glorja uczuła się obrażona: 

— Czy pan nie widzi, że my nic 
wspólnego z tą sprawą nie mamy. Czy 
pan doprawdy tak dalece nie zna się na 
ludziach, że nie potrafi pan odróżnić 
prawdy od kłamstwa?... Proszę z nami 
tym tonem nie rozmawiać! 

Panna Viviana zaś, uderzając w ton 
swej przyjaciółki dodała również o- 
stro: 


Policja zawsze lubi przypinać łat- 
ki ludziom niewinnym. Zajmijcie się pa- 
nowie przestępcami prawdziwemi, a 
nam dajcie spokój. 

Wywiadowca nie był ani raptusem, 
ani złym człowiekiem, ale miał jedną 
słabą stronę: nie znosił gdy ktoś pokpi- 
wał sobie, lub pozwalał na najlżejszą 
krytykę policji. Pan wywiadowca uwa- 
żał, że policja jest najważniejszą insty- 
tucją na świecie. Że gdyby nie policja 
nie byłoby ani nauki, ani sztuki, ani ni- 
czego wogóle. I wywiadowca był dum- 
ny z tego wielkiego aparatu utrzymy- 
wania porządku — jakim jest policja. 
Co! — krzyknął nagle i zerwał 
się z miejsca. — Nie podoba się pani po- 
licja! Krytukuje pani nasze postępowa- 
nie, A czy pani zna się na tem, co pani 
krytykuje. Czy pani wie, że mówi z po- 
licjantem, który szanuje swój zawód! 

Obie damy zbladły. Takiego ostre- 
go kontrataku ze strony policjanta nie 
Spodziewały się zwłaszcza w chwili, 
gdy były przekonane, że odniosły wal- 
ne zwycięstwo. 

Tym razem znów odezwała 
pierwsza panan Gloria. 

— Niech pan daruje mojej koleżance. 
ARle sam pan rozumie, że to może zde- 
nerwować nawte  najspokojniejszego 
człowieka. Pyta się pan nas o rzeczy, 0 
których nie możemy wiedzieć póprostu 
dlatego, że nam nigdy nie chciano o 
tem powiedzieć. 

Te ostatnie słowa pany Glorji wy- 
wołały efekt niezwykły, Panna Vviana 
wydała lekki okrzyk i oblała się szkar- 


się 


się czemkolwiek od kłamstwa. — Oto|łatnym rumieńcem. Wywiadowca zaś z 


zwykły mały złodziej kieszonkowy po-| 


lekości i żywością, którejby nikt w je- 


trafił czasem mówić głosem tak niewin*|g0 ciężkiem ciele nie przypuszczał, 


nym, potrafił spoglądać człowiekowi w 


oczy z taką szczerością — że pan wy-; 
wiadowca przysiągłby, iż ten człowiek|tem powiedzieć! 


'przyskoczył do Glorii: 
— Co! Nie chciano pani szanownej 0 
Nareszcie pierwsze 


nie kłamie. A jednak okazywało się po-| madre słowo. A kto nie chciał tego po- 


iach wywiadowca z reguly nie w. 
rzył nikomu — ściślej zaś mówiąc wie- 


iedzieć? 


i (Dalszy ciąg jutro). 


renjowana piękność hersztem szajki. kandyckiej 


Trzykrotnie nagrodzona Zofja Manolescu została skazana orto 


(sb) Rumuńskie miasto Braila poru- 
szone zostało przed kilku dniami wielką 
sensacją, Koło pań w Bradli, postanowi- 
ło urządzić wielki festyn, z którego do- 
chód miał być przenaczony na cele do- 
broczynne. 

Zapowiedziana zabawa wywołała tem 
większe zaciekawienie, iż punktem kul- 


minacyjnym miał być wybór „Miss Brai- |j 


", — Zabawa udała się znakomicie, 
poczem przystąpiono do wyboru naj- 
piękniejszej mieszkanki miasta. 

Uwagę wszystkich zwróciła jakaś nie 
zwykle piękna ta, 

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że ona właśnie otrzyma tytuł „Miss".— 
Zapytana o swe nazwisko, oświadczyła, 
że nazywa się Zofja Manolescu, Przy ob 
liczaniu głosów, okazało się, że Mano- 
lescu otrzymała największą ich ilość, to 
też sąd konkursowy wręczył jej 


jrodę. 
"bo zeniu nagrody, doszło do Ma- 
nolescu ich mężczyzn, y zamie- 
nili z nią kilka słów. Manolesou opuści- 
ła głowę i razem z nieznajomymi, udała 
się a jednego z a) jentów. 

y yas 
eng ogarnęło zdumienie, 
lescu miata zaczerwienione Oczy, a ręce 
jej były skute kajdankami, 

jail e: ae gaj dak wy 

mężczyźni, się później lo, wy- 

policji, odprowadzili Mano- 

lesci do auta Faai a AŻ 
po 


szajki band: któr: Sieć jaś 
grasowała Ró naj 
pięknej „Miss Br 


na 10 iat więzienia 


Goldenberger. | 
Napady bandyckie i włamania w Bra į 
ili PRZ się w ciągu okresu czasu, kiedy 


rzeczą nić codzienną. 

Policja nie była jednak nigdy w sta- 
nie ustalić sprawcy zbrodni, Wszystkie 
zbrodnie dokonywała w sposób następu- 
Zawierała ona w nocnych lokalach 


Wkońcu policja zdołała 
wać wszystkich członków szajki i ska- 
zać ich na wieloletnie kary więzienia — 
Mimi zdołała zbiec, została jednak za- 


ocznie skazana na 10 lat więzienia. 


gdyby go nie zesłano 

(sb) Od dawna już istniał spór mię- 
dzy francuzami a anglikami na temat 
śmierci Napoleona na wyspie św. Hele- | 
ny. Francuzi zarzucają ang! że wy- 
stali wielkiego korsykanina na wyspę O 


tak z wra klimacie, 
się on do rychłej jego elsi 


Anglicy zaś twierdzą, że Napoleon | 
na raka, á nie z powodu złego kli- | 
matu wyspy. Ostatnio udał się w tym 


celu na wyspę. św. Heleny współpracow 
nik jednego z pism ses j a — 
Obecnie Aubry ogłosił wyniki swych ba | 


dań. — Doszedł on do przekonania, że, 
zarówno francuzi, jak i anglicy mają ra- 


Mimi |cję. — Gdyby Napoleona mie wysłano 


Wróżka „kojarzyła“ małżeństwa 


Niezwykła afera matrymonjalna wśród arystokracji 
portugalskiej , 


sięciu mężczyzn, kad: w do małżeń- |swych klijentów, przyczem jak się oka- 

stwa. — Piri AA w szerokich | zało, pobierała ona od szczęśliwych mał 

kołach arię) lizbońalciej opinją |żeństw specjalne honorarja za „prawdzś 

zdolnej wróżld. Wykorzystała ona tę |wą' przepowiednię, 

okoliczność kojarzeniu małżeństw. końcu jednak noga się powi- 
Gdy A jalkiś mężczyzna py- |nęła. Nastąpiło to w nie: humory- 
© swą „ Bill wróżyła mu 


250-cie pierwszej Kawiarni 


Niezwykły jubileusz obchodzi w tym roku Wiedeń 


się jedn z żołnierzy 
sta, Był nim kupiec, Franciszek Kolczyc 
ki, który zaciągnął się do ochotniczej ar- 
mji w czasie oblężenia Wiednia, Kilka- 
krotnie. udało mu się w przebraniu tur- 
ka przejść przez obóz nieprzyjacielski i 
wysłać listy z prośbą o pomoc, 

Później, gdy turcy w popłochu zo- 
stawili cały obóz i zbiegli, Kulczycki po- 
prosił o worki z kawą, które zostały się 


w cznacznej ilości. Darowano mu je, a po | 


do |ostrej scycji, a kandydat na małżonka, 


które później kończyło się małżeństwem 

(W tak przedziwny sposób skojarzo- 
nych zostało kilkadziesiąt małżeństw w 
Lizbonie. Bill prowadziła całą kartotekę 


sen okolicznościach. 
postanowiła skojarzyć pewnego | 
mężczyznę i niewiastę, nie wiedziała jed | 
nak, że byli oni już kiedyś małżonkami, 
lecz rozwiedli się. Gdy następnie spowo 
dowała oma ich otbail, doszło do 


wywąchał całe oszustwo. 

Zawiadomiona policja wieroczyła do 
mieszkania wróżki i zdekonspirowała 
całą aferę. 


którym można było dostać czarkę 
czarnego napoju. Kawiarnia Kolczyckie 
go nosiła nazwę „Pod niebieską flaszką” 

Na jesieni, bieżącego roku, zostanie 


Goldenberger stanęła na czele szajki — ona wówczas d 


|gotne powietrze 


Mimi wyjechała do Bukaresztu, gdzie 

miała tyle bezczelności, że d 
stanęła do Zyskała 
pierwszą na- 


grodę. 

Policja daremnie poszukiwała band: 
ki. Rysopisu jej nie posiadała, wiedziała 
j „ że ma na lewem ramieniu zna- 
mię, pozostałe od kuli rewolwerowej. 

y Mimi wróciła do Braili, ubrała 
wysokie rękawiczki i przez cały czas ich 
nie zdejmowała. Te właśnie rękawiczki 
zwróciły uwagę policji, która powzięła 
podejrzenie, że piękna „Mise” jest po- 
"© zyporamwia dk. okażadynką 

rzypuszczenia ich ol ję słusz 
ne. Obecnie Mimi osadzona została na 
przeciąg dziesięciu lat w więzieniu. 


EEEE TOD | YTY a TRZA POZZO ZOTAC 


»=* Napoleon mógłby żyć dłużej 


na wyspę św. Heleny 


pzm ie 


lęgnowano, Napoleon 

prędko. W ciągu ostatnich stu dni poby 
tu na św, Helenie, Napoleon miał ciemno 
szary kolor, co wskazywało na to, że 
Napoleon chorował na wątrobę. Napo- 
elon prawdopodobnie był chory na raka 
albowiem matka jego cierpiała również 
na tę chorobę, a wielu braci i sióstr Na- 
poleona zmarło na raka. 


|. Jeżeli chodzi o klimat na wyspie św. 


Heleny, to jest on bardzo zabójczy, Wil- 
sprzyja rozwojowi raka 
Ta wę atakami febry, 

é Napoleona, Nikt z 


które wraz z 


spowodowały 


|lekarzy nie wiedział na co chory jest 


Napoleon. 

Jedynie on zdawał sobie z tego spra- 
wę i prosił, by g śmierci zwłoki jego 
poddano sekcji, Chciał on w ten sposób 
dać możność ustalenia lekarzom dokład 

, co mu,dolegało. 


|nio więc odbył 


Mussolini walczy Z. 
makaronem 
(sb) Mussolini wszczął ostatnio nie- 


Z odzwyczaić włochów 
makaronów. 

Jak wiadomo, makaron jest „narodo* 
wą” potrawą włochów, to też zamiar 
Mussolinetgo będzie trudny do wprowa- 
dzenia w Życie. Przyczyna, która skło- 
niła Mussoliniego do odzwyczajenia lud- 
ności włoskiej od makaronu, jest chęć 
uprawiania we Włoszech ryżu. 

Szczególnie nadaje się pod uprawę 
ryżu Lombardja, jednak trzeba znaleźć 
odpowiednie źródło zbytu ryżu. Ostat- 
Mussolini naradę z leka- 
rzami, którzy obiecali poprzeć jego za- 
miary i uświadomić ludność o korzy- 


| ściach, wynikających ze spożywania r 


żu, — Po szeregu prowincyj pen 
obecnie rozjeżdżać specjalne garkuchnie 
w których rozdawany jest bezpłatnie 
ludności smacznie przyrządzon: .— 
O Mussoliniego dadzą się — 
wykaże najbliższa przyszłość, 


„Promienie ziemne 


(sb) Ostatnio świat naukowy zainte- 
resował się bardzo tajemmiczemi „pro- 
mieniami icznemi”, przybywający” 
mi do nas z zaświatów, Źródło pro- 
mieni nie jest naarzie znane, jednak ich 
zabójczy dla ludzi wpływ został już usta 


„olny, Obecnie ukazało się dzieło uczo- 


nego francuskiego, dr. Georg Lokowsky, 
który uważa, że nie do promieni 
kosmicznych, istnieją n U 
ne", — Promienie te są również zabój- 
cze. Zdaniem uczonego, w rozmaitych 
punktach ziemi promieniuje w wielkich 
ilościach elektryczność zawarta w po- 
kładach rudy. 

W czasie wyładowania tej elektrycz 
ności powstają promienie. 

Uczony Rorya wszystkie kata- 
strofy samochodowe, jakie mają miejsce 
rych ch szos, za skutek 


oczne 
ności, poraża szofera, który traci pano- 
wanie nad kierownicą i pociąga za sobą 
katastrofę,  * 5 


Poślubiła męża, by go zdradzać 


Wyraffinowana 


(sb) Przed sądem w Harlemie, toczy 
się obecnie niezwykle ciekawy proces. 

Harlem jest, jak wiadomo, miastem 
murzyńskiem, Jeden z jego mieszkań- 
ców, kupiec murzyn Tom Raver, zako- 
chał się w córce swego konkurenta, któ 
rego zniszczył materjalnie. 

Dziewczyna, która czuła do sprawcy 
nieszczęścia jej ojca wielki żal, postano- 
wiła wyjść za niego zamąż, jednak nie z 
miłości, lecz z chęci zemsty. 

oo wo Date Pw. URADNE SE 
męża po ie i w ten ze- 
mści się na nim. Istotnie w kilka miesię- 
cy po ślubie Raver dowiedział się, ja 
żona się na nim mści, Zdradzała go po- 
protsu z każdym mężczyzną. Zrozpaczo- 
ny murzyn postanowił odebrać sobie ży- 
cie. = Aser © dnia Ge ai on list po 
żegnalny, w którym oświadcza, że wy- 
j nad morze, gdzie odbierze sobie 
życie, a cały majątek zapisuje zrujnowa 
nemu przez siebie teściowi. Czyn swój 


tego | tłumaczy on nie miłością dla swej żony, 


lecz tem, iż żal zrobiło mu się tego czło- 
wieka, Teść objął niezwłocznie cały ma 


zbudowany na Praterze kiosk, 


A Saar gora ny A 


jątek Revera, który wynosi około 10.000 
dolarów. z 


Jakież było jednak jego przerażenie; 
gdy po trzech tygodniach zjawił się Ra: 


Morderca domaga się by go aresztowano 


a władze mie chicą tego uczynit 


(sb) Do urzędów francuskich sztur- 
muje już od dłuższego czasu jakiś pod- | 
starzały mężczyzna, żądając... osadzeżla | 
go w więzieniu, mimo to jednak władze | 
francuskie. nie chcą uczynić zadość jego 
żądaniu. Mężczyzmą tym jest Jean Fran-! 
cois Cote, | 

W roku 1904 popelnił on morder- | 
stwo, za które został skazany na 15 lat 


Ostatnio Cottemu poczęło się źle po- 
wodzić, Postanowił więc wrócić do wię- 
zienia. Zameldował się u prokuartora, 
jednak ten oświadczył, że nie może go 
ścigać sądownie, ponieważ od czasu po- 
pełnienia zbrodni, minęło już przeszło 20 
lat, sprawa jest więc dawno umorzona. 

Zrozpaczony Cote, nie mając dachu 
nad głową i łyżki ciepłej strawy, składa 


mysłowy kupiec potrafił zdobycz tę od- ciężkiego więzienia, Cotemu udało się obecnie do najwyższych instancyj sądo- 


powiednio wykorzystać. Kawa, jako na- |zbiec. Grasował on w dalszym ciągu ja- wych podania, żądając 
pój, była jeszcze wówczas w Wiedniu ko złodziej i był kilkanaście razy aresz- więzieniu, j i i 


nieznana, 
Kolczycki pierwszy założył lokal, w 


|towany, mimo to, władze nie wiedziały, | 
że mają do czynienia z mordercą. - 


go w 
jako 
dercy, 


zemsta murzynki 


ver ponownie w Harlemie, Oświadczył 
on, że zabrakło mu odwagi, by odebrać 
sobie życie, wobec czego wrócił do ro- 
dzinnego miast i obejmie zpowrotem swe 
przedsiębiorstwo, — Jednak teść, jako 
prawny właściciel, nie chciał ustąpić zię 
Giowi. 

Obecnie zięć zaskarżył teścia, a na 
sprawie sądowej, wyszły na jaw kulisy 
całego sporu. Oczywiście zatarg ten wy 
wołał sensację w całem mieście, a sąd 
nie wie jeszcze, jak rozstrzygnąć ten za- 
wiły spór. 

ROB TTE PY ZEZZSO ROOT PTEANE 


Nawet uczeni 
walczą z teściowemi 


(sb) Teściowe nie cieszą się nigdzie 
popularnością. Ostatnio nawet uczeni 
psycholodzy zainteresowali się tą spra- 
wą. — Usłalili oni na podstawie wielo- 
letnich badań, że z nieznanych bliżej po 
wodów teściowe rzeczywiście nie przy- 
czyniają się do szczęścia małżeńskiego. 

Ostatnio nawet profesor Leonard 
Cottrell, wygłosił na uniwersytecie w 
Chicago, wobec zgromadzonych uczo- 
nych, odczyt z kilkuletnich swoich ba- 
dań. Przeprowadził on ścisłe badania u 
600 młodych małżeństw. 

Rodzice ich nie żyli już, albo też 
znajdowali się bardzo daleko, Małżeń- 
stwa te były zupełnie szczęśliwe. 

Natomiast małżeństwa, które posia- 
dały teścia, lub teściowe, skarżyły się 
na ciągłe kłótnie i sprzeczki, mimo iż 
bezpośrednią przyczyną kłótni nie była 
teściowa. Dlaczego teściowe mają tak 
ujemny wpływ na harmonię życia mał- 
żeńskiego, narazie nie zdołał prof. Cott- 
rell ustalić, 


NAK PAY 


Zaprawa mięśni to zdrowie i piekno! .. 


Ideałami, do osiągnięcia których dą- 
żono w sporcie starożytnym były: zdro 
wie i piękność kształtów. Zdrowie u- 
prawiającego Sporty wyraża się ducho- 
wo w Spotęgowanem uczuciu radości. 
Zdrowy człowiek nietylko jest w po- 
sładaniu pełnych sił cielesnych, lecz 
także pod względem duchowym Jest 
silniejszy i odporniejszy. Potrafi on dzię- 
ki pełnej świadomości swej siły cieles- 
nej i duchowej wykorzystać życie dla 
swych celów. 

Siła mięśni I piękność kształtów w 
pojęciu starych Hellenów uchodziły za 
najwyższe ludzkie szczęście. Starożyt- 
na WIR stworzyła pojęcie harmonij- 
nego człowieka, jakiego mieliśmy spo- 
sobność obserwować w ilustracjach 
świaita klasycznego, Średnowiecze gło- 
sito fałszywą naukę, że zenialność naj- 
intenzywniej promieniuje w chorem cie- 
le. Takie hasła oczywiście odebrały 
idei sportu prawo do życia, Nowocze- 
śni próbują znowu nawiązać kontakt ze 
starogreckim ideałem sportu. 

Wewnętrznie i zewnętrznie zdrowy 
1 piękny człowiek jest celem każdej ro- 
zumnej kultury clala, Pielęgnowanie 
ciała dla zdrowia jest jej celem osta= 
tecznym, a nie rekordowe wyczyny 
sportowe ze szkodą dla clała. 

Wprawdzie w gimnastyce, w spor- 
cie i zawodach, powinny być dokony- 
wane wyczyny, które pobudzają siły 
ciała, jednak muszą się one zawsze o- 
bracać w granicach Indywidualnego u- 
warunkowania. Gimnastyczne i spor- 
towe zawody służą w pierwszym rzę- 
dzie pielęgnowaniu ciała. Sportowym 
czynnościom przypada zadanie przy- 
sparzania całemu organizmowi siły cie- 
lesnej i odporności. Najbardziej we- 
wnętrznego zdrowia. Dlatego rpielęgito- 
wanie mięśni zajmuje poważne miejsce 
W całokształcie ktltary"alała. 216s 

Mięśnie są źródłem sily, z którego 
organizm czerpie żywotne soki dla pra- 
cy codziennej. Wszyscy, zajmujący w 
sporcie stanowiska wychowawcze, po- 
winni starać się wytłumaczyć powie- 
rzonej ich oplece rzeszy istotą | cele 
racjonalnego pielęgnowania mięśni. Suk 
cesy w życiu sportowem są możliwe 
tylko w granicach rozwoju ogólnej mu- 
skulatury, Praca mięśni jest Jzależną 
tylko od czynności mózgu. Każde po- 
drażnienie nerwów na mięśnie wycho- 
dzi z mózgu. 


Ćwiczenia cielesne służą w wyso- 
kim stopniu do wyrobienia odpowied- 
niej muskulatury. Muszą one jednak 
być tak dobrane, ażeby rozwijały całą 
muskulaturę ciała, a zatem w latach 
rozwoju sportowca należy kłaść głów- 
ny nacisk na zaprawę mięśni. 

Każde ćwiczenie cielesne powinno 
rośnięcie młodzieńca wzdłuż zharmoni- 
zować z rozwojem wszerz i przybra- 
niem na wadze, Znakomitem np. jest 


Wisła gra dziś 
z reprezentacją klubów robot- 
niczych 


W sobotę 5 sierpnia br. odbędą się 
na boisku Wisły zawody piłkarskie, po- 
między ligową drużyną Wisły a zespo- 
łem robotniczych klubów sportowych 
Krakowa. 


Pierwszy mecz 
o wejście do Ligi w Krakowie 


Pierwsze w Krakowie zawody o wej- 
ście do Lligi rozegrane zostaną w naj- 
bliższą niedzielę pomiędzy Unią z So- 
snowca a krakowską Olsza na boisku 
Wisły o godz. 16 rano. 


Spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo klasy B. 


Jutro w niedzielę na boisku Olszyęklm. 
ie 5, zawody o mi-| 


odbędą się o godz 
strzostwo klasy B, pomiędzy eksligow. 
Jutrzenką a Polonią krakowską. 


poczynkowa, lecz czynność mięśni trwa 
dalej, to wkrótce okaże się zapalenie 
Ścięgień, które często może być złośli- 
wej natury, jako następstwo nadmier- 
nego obociążenią muskułów. 

Niezręczne ruchy i gwałtowne na- 
pięcie mięśni, co często zdarzyć się mo- 
że przy biegach krótkodystansowych, 
powodują łatwo zerwanie mięśnia. Każ- 
dy człowiek winien racjonalnie szafo- 
wać swą ogólną muskulaturą. Prócz 
tego musi uprawiać planową mechanikę 
mięśni. 

Należy przez to rozumieć technikę 
szkolenia wszystkich partyj mięśnio- 
wych w kierunku automatyczno-mecha- 
nicznej współpracy. Wydajna mecha- 
nika mięśniowa jest w życiu sportowem 
podójnie konieczna. 

Również należycie stosowany ma- 
saż przyczynia się do rozwoju mięśni. 
Czyni on poszczególne mięśnie giętkie- 
mi, miękkiemi i elastycznemi. Służy on 
również do usunięcia szkodliwych sub= 
stancji, powstałych po pracy mięśni. 

Nacieranie ciała czystym olejem ro- 
Ślinnym daje mięśniom wiele wartości 
odżywczych. Dalszym skutecznym środ 
„kiem do wzmocnienia wydajności mię- 
śni jest gimnastyka, która stanowi wy* 
równanie między pracą zawodową a 
M. Statter 


pływanie, gdyż przytem całe ciało na- 
tęża się równomiernie. Nigdy nie nale- 
ży jednostronnie zaprawiać pojedyń- 
czych partji mięśni, jak to np. ma miej- 
sce przy podnoszeniu ciężarów, gdzie 
są czynne tylko mięśnie ramion barków 
i piersi. 

Nie wolno również mięśni przetreno- 
wać. To bowiem obciąża zbytnio serce 
i płuca i w krótkim czasie osłabia bar- 
dzo te ważne organa. Stosowanie wie- 
lostronych ćwiczeń 1 systematyczny 
często zmieniany trening stnowią naj- 
lepszą podstawę do korzystnego roz- 
woju mięśni. 

Najlepszą zaprawą dla mięśni są 
ćwiczenia zręcznościowe, które naprze- 
mlan pobudzają każdą część ciała do 
czynności. Ćwiczenia takie powodują 
jędrną, naprężoną muskulaturę o łat- 
wej zdolności reakcyjnej. 

Spotkamy się w życiu sportowem z 
pytaniem: jak długo mięsień może być 
wysilany? Jedynie słusznym mierni- 
klem pracy mięśni jest zmęczenie, któ- 
re występuje zawsze po nadmiernym 
wysiłku, jak np. po trudnej wędrówce, 
lub długiem pływaniu. Zaznacza się 
wtedy silna potrzeba wypoczynku. W 
tem właśnie miejscu tkwi granica wy- 
czynu sportowego. 

Jeśli teraz nie nastąpi przerwa wy-l ćwiczeniami sportowemi. 


Mistrzosiwa kolarskie Polski 


klubów robotniczych odbedą się w niedzielę 

Robotnicze Górskie Kolarskie Mi-,my z rzędu, posiadają już swoją wyro- 
strzostwo Polski, organizuje w dniu 6|bioną tradycję a najważniejsza walka 
trasie Kraków — Wadowice — Kocież |pomiędzy zawodnikami rozegra się na 
—żŻywiec — Bystra, długości 100 klm.|serpentynach Kocieży. RKS Legja, dwus 
o puhar przechodni Domu Zdrowia w|krotny zwycięzca tego biegu, będzie 
Bystrej. Start odbędzie się przy ARIE stoczyć zaciętą walkę z wyśmie« 


sMogilskiej o godzinie, 6-ej rano. nitą drużyną warszawskiej „Skry“, aby 
DANEJ le "Ort: Ware poraz 7-ipiękny puhar zdobyć na własność. 
Lekkoatleci amerykańscy walczyli| Lekkoatletyczne mistrzostwa -Italii 
w tych dniach w Hamburgu z elitą za-|przyniosły następujące wyniki: 
wodników niemieckich. Ważniejsze 100 m. Mariani 11 sek. 200 m. Fer- 
wyniki: rario 21,4 sek., 400 m. — Carlini 49,6 s., 

100 m — Metcalfe 10,3 sek. Borch-|800 mtr. —- Cerati 1:55,2 sek. 1500 mtr, 
mayer — 10,5 sek., 200 m — Metcalfe |— Furiia 4:14,2 sek, 5 kim. — Betti 
22 sek., Schein, 400 m — Puqua 48,8 s„|15:22,2 sek. 10 klim. — Malachina 
2) Metzner 48,9 sek., 800 m — Cunning- |32:43,6 sek., 110 m. płotki — Valle 15,2 
ham 1:54,5 sek. 2) dr. Peltzer 1:55,2 s. |sek„ 400 m. płotki — Mori 55,8 sek., 
110 m. płotki — Morris 149 sek, 3000|4x100 mtr, — Pro Patria Medjolan 43,4 
mtr. — Mac Clusky 8:47,5 sek., 2) Mol- |sek., 4x400 mtr. — Giglio Rossi Floren- 
liter 8:48,2 sek. cja 3:26,2 sek. 

Kula: Sievert 15.14 mtr., 2) Anders-|  Wdal — Tabai 720 cmt, wzwyż 
son 14.12 m. — Dysk — Laborde 48.43|— Tommasi 185 cmt., tyczka — Enno- 
m., 2) Andressen 48 m., 3) Sievert 45,43 |centi 365 cmt. Trójskok — Cuglielmi 
mtr. Wzwyż — Spitz 183 cmt. 14.635 mtr. Kula — Garullo 13.15 mtr., 


Icy dysk — Ponzani 43,33 mtr., oszczep — 
Bieg kolarski „dookoła Ameryki" |Spazzali 57,27 mtr. 

będzie najdłuższym biegiem szosowym m 

świata. Wyścig rozegra się na trasie 

ponad 6920 klm. Start w Motrealu, me- 

ta w Chicago. 

ka Do biegu zgłosiło się 65 zawodni- 
W. 


Qi 

Nowa gwiazda amerykańskiego 
pływactwa, Jack Medica, jest już czte- 
rokrotnym mistrzem Świata w stylu do- 
wolnym na dystansach następujących: 
300, 400 mtr, 880 yard-ów i na 1 
yard-ów. 

Rekord na tym ostatnim dystansie 
należał do Arne Borga, Amerykanin u- 
stanowił wynik lepszy o 18 sekund. 


s 
Znany fnternacjonał piłkarski, gracz 
półniewidomy, Malik odzyskał całkowi- 
cte wzrok i wraca na boisko. 
iet 


Pusz pokonany w Warszawie 


w kolarskim „meczu lotności“ w Warszawie 
W ub. środę późnym wieczorem od-|czasie 5:16,8 sek. przed Michalakiem i 


się drugi w tym sezonie popularny | Targońskim. 
Ko kolarski, którego program i zh "W biegu australijskim na 4 kim. wy- 
rał Targoński w czasie 7:12 sek,, przed 


onale. 
ichalakiem i Zegawką. 


CJ S tapt oana, dnia, 
tę, ła W. biegach za motorami, wyniki by- 
ły następujące: 


czu lotności w czterech serjach na dwa 
okr. toru, wygrali w poszczególnych ser- 
jach: Pusz w pierwszej i czwartej, mając Na 5 kim., na czas, przy ind 
czasy: 13 i 13,4 sek., oraz Klaus w pozo |alnym starcie zawodników: 1) Fajge 
stałych dwuch serjach: 13,4 sek. i 14,2 |4:32 sek., 2) Olecki. 
sek. — W ogólnej punktacji zyyciękzt| Na 10 klm.: 1) Fajge 9:24,4 søk., 2) 
laus — 8 pkt. przed Puszem. | Olecki. 

biegu długndyslansowców na 10 Na 15 kim.: 1) Fajge. Olecki biegu 
ciężył Popończyk w czasie nie dokończył. 
przed Michalaktem i Targóń W dodatkowym biegu dla junjorów, 

I 


b 


u- 


mą bogani 19 klin z czterema fi- na 2 okrążenia toru, wygrał Strzyżewski 
miszami ponownie wygral Popończyk wl (WTC) w 14 sek. przed Jackowskim. 


w nn e 


Polacy 
mistrzostwach 


kolarskich świata 


W dnach 12—15 bm. rozegrane zo- 
staną w Paryżu kolarskie mistrzostwa 
świata na torze i na szosie, 


Polska reprezentowana będzie w 
zawodach tych przez dwuch naszych 
zawodników, stale przebywających we 
Francji W kategorii zawodowców to- 
rowych w biegach sprinterskich star- 
tować będzie Henryk Szamota, a w ka- 
tegorji szosowców — Antoni Hadryś, 
emigrant, 


Słowiańskie 
mistrzostwa 
narciarskie w Zakopanem 


W nadchodzącym sezonie zimowym 
odbyć się mają w Zakopanem Pierwsze 
Słowiąńskie Mistrzostwa Narciarskie, 

W związku z tem — na jesieni od- 
będzie się w Bledzie konferencja dele- 
zatów słowiańskich. 


Mistrzostwo Zakopanego 
* w tenisie 


Wczoraj we czwartek rozpoczął się 
turniej tenisowy o mistrzostwo Zakopa- 
nego. 

W turnieju biorą udział między in- 
nym: Jędrzejowska, mistrzyni Austrji 
— Woli, Dubieńska, Pozowska, Horain, 
Tarłowski itd. 


Nadzwyczajne Walne 


zebranie dziennikarzy 
sportowych 

Jak się dowiadujemy, w zarządzie 
Polskiego Związku Dziennikarzy i Pu- 
blicystów Sportowych podało się do dy 
misji klku członków zarządu z preze- 
sem, dr. Mielechem na czele. 

W związku z tem zwołane zostało 
na dzień 10 września br. nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Związku, celem 
dokonania wyboru nowych władz. 


Warta—Garbarnia 


Przed niedzielnym meczem 

ligowym 

Przerwa w zawodach o mistrzostwo 
Ligi, nie osłabiła zainteresowania ja- 
klem mistrzostwo to zawsze się cie- 
szyło. 

Zainteresowanie to jest tem większe 
że odrazu w pierwszym dniu drugiego 
sezonu, zobaczy Kraków dwa najsilniej- 
sze zespoły, jakiemi są Warta i Gar- 
barnia — zespoły, które mogłyby z po- 
wodzeniem konkurować o tytuł mistrza 
Polski. 

Najbardziej emocjonującą, winna być 
walka obu ataków tych drużyn, które 
znajdują się obecnie w znakomitej for- 
mie. Pozatem Garbarnia dążyć będzie 
z pewnością do zrewanżowania się 
Warcie za poprzednie porażki i dlatego 


000|też zawody powyższe zapowiadają się 


nader zajmująco. Równie ważnem jest 
zdobycie punktów, gdyż każda porażka 
zbliżyć może przeciwników do stref, 
niebezpieczeństwa spadku z Ligi, Z tyc! 
wszystkich powodów, walka będzie 
nadzwyczaj zacięta i prowadzona z naj- 
wyższą ambicją. 

Początek tych ciekawych zawodów 
o godzinie 5-ej popol. na boisku Gar- 
barni. Bilety po cenach zniżonych są 
już do nabycia w przedsprzedaży, 


Udany występ 
Dębnickiego Klubu Sporto- 
wego 

Onegdaj na boisku Wisły odbył się 
mecz piłkarski nowopowstałego klubu 
sportowego „Dębnicki Klub Sportowy“ 
i Old-Boyami Wisły. Mimo iż Wisła 
wystąpiła z kilkoma graczami ligowemi 
uległa ona w stosunku 1:2. 

Bramki dla DKS-u zdobył Tabor z 
rzutu karnego i Albin. Dla Wisły ho- 
norową bramkę uzyskał Szpurna. Sę= 
dziował p. Jędrzejczykę 


Spływ kajakowy do morza 


Do Torunia poczęły zjeżdżać z całej Polski drużyny kajakowe, uczestniczące 
* w wielkim spływie kalakowym do morza. Zgromadzone w Toruniu kajaki po- 
płyną Wisłą do Gdańska, a stamtąd do Gdyni, gdzie spływ się zakończy. 


Czworonożny przyjaclei 
żołnierza 


oh m 


Na zdjęciu naszem widzimy defiladę 
psów i ich opiekunów z Czerwonego 
Krzyża japońskiego przed pałacem Mi- 
kada w Tokio. 


za przykładem sąsiadów 


Do portu w Gdyni przybył na 


Z porłu gdyńskiego 


statku szwedzki 


+6 


Poia ZAŁ) 
m większy ładunek fosforytit, 


który w przeciągu kilkunastu godzin — dzięki pomocy potężnego chwytacza 
przeładowany został z okrętu wprost do wagonów pociągu. 


Nowe państwo mandżurskie zbroi się gorączkowo. — Na zdjęciu naszem wi- 


dzimy u góry ćwiczenia żołnierzy mandżurskich z aparatami podsłuchowemi, | 


sygnalizującemi zbliżanie się samolotów, u dołu ćwiczenia z 


reflektorami. 


Kobleta—herkules 


Na zdjęciu naszem —włdzimy japońska 

włościankę, noszącą na umieszczonej na 

głowie balji czworo dzieci. Z ciężarem 

tym przeszła ona swobodnie kilka kilo- 
metrów, 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Bwaj arysiolsraci 


Podstarzały arystokrata przez parę 
chwil milcząco spoglądał na młodego 
wywędzniałego markiza de Saint Fou- 
cauld i wreszcie wręczył mu list, zaadre 
sowany do generalnego dyrektora wiel- 
kiego koncernu Rodera. 

Tak, mój młody przyjacielu, — 
rzekł — więcej nic nie mogę zrobić, Mo- 
że się panu poszczęści. 

Młody markiz westchnął ciężko. 

— Niejednokrotnie już otrzymywa= 
lem podobne listy polecające. Od pięciu 
lat przecież szukam już pracy. Ale nie 
nie mogę znaleźć. 

— Miejmy nadzieję, — pocieszył go 
arystokrata — że tym razem coś się 
zrobi. Uważam, że najlepiej złożyć wi- 
zytę Rederowi w prywatnem mieszka- 
niu. /W biurze jest on zawsze bardzo 
zajęty i chyba nie będzie chciał wogóle 
pana przyjąć. 

Tego wieczoru około godziny 9-ej 
markiz Otto de Saint Faucauld zjawił 
się w mieszkaniu generalnego dyrekto- 
ra koncerni, U Rodera właśnie zebrali 
się goście. Z salonu dobiegały dźwięki 
muzyki. 

Młodego markiza wpowadzono do od 
dzielnego pokoju. Wręczył on lokaijowi 
zapieczętowany list, z którym ten udał 
się natychmiast do Rodera. 

Młody markiz czekał kilkanaście mi- 
nut. I wreszcie zjawił się ten, od które- 
go zależały dalsze jego losy. 

Markiz ukłonił mu się nisko. Roder 
zmierzył go badawczem 
siadł na kanapie. 


spojrzeniem i|jest jedynym i ostatnim potomkiem ti 


— Pan się nazywa? — spytał mło- 
dzieńca. 

— Otto de Saint Foucauld. Zdaje się 
zresztą, że w liście tym było podane mo- 
je nazwisko. 

— Właśnie, właśnie... i to mnie zacie 
kawiło, Więc pan pochodzi z tei znanej 
arystokratycznej rodziny. Czy dużo 
jest markizów noszących to samo nazwi 
sko? 

— Prócz mnie niema nikogo — od- 
powiedział z pewną dumą młodzieniec, 
— Jestem ostatnim potomkiem starożyt- 
nego rodu. 

— Ostatnim i jedynym? — uśmiech- 
nął się drwiąco finansista. — To dopraw 
dy dziwne. Niech pan tu parę chwil za- 
czeka. 

Roder wyszedł szybko z pokoju. Mło 
dy markiz nie mógł zrozumieć co się 
stało. 

W chwilę, później jednak wszedł ja- 
kig mężczyzna, nieco podchmielony. 
Wyciągnął doń rękę i spoglądając mu 
prosto w oczy powiedział: 

— Jestem markiz Otto de Saint Fou- 
cauld. 

— To dziwne — wybełkotał młody 
markiz — ale przecież to ja nim jestem. 
Pan wybaczy, ale muszę zażądać pew- 
nych wyjaśnień. O ile mi wiadomo, do 
tej pory, z naszej rodziny oprócz mnie 
nikt nie pozostał przy życiu. 

—Możliwe — odparł nieznajomy z 
dziwnym uśmiechem — wierzę, że pan 


go pięknego rodu. W pierwszej chw 


myślałem, że pan jest również hochszta- 
plerem. 

— A więc pan jest?! 

— Hochsztapierem? Właściwie nie, 
bo nie mam w. gruncie rzeczy na sumie- 
niu żadnych przestępstw, prócz tego, że 
podaję się za potomka starożytnego ro- 
du, gdy w rzeczywistości noszę wcale 
niewiele znaczące nazwisko. Czy pan 
przyszedł po to, żeby mnie zdemasko- 
wać? 

— Ale skądże — zaprzeczył katego- 
rycznie markiz — nie wiedziałem wo- 
góle o istnieniu pańskiem. Przyszedłem 
prosić generalnego dyrektora, by dał mi 
jakieś zajęcie. 

— Co? Pan przyszedł prosić o posa- 
dę? Pan, markiz de Saint Foucauld? — 
zawołał przerażony. 

— Nie miałem innego wyjścia. Od 
pięciu lat jestem bez pracy. Nie mam 
już z czego żyć. 

— Pan niema z czego żyć! To do- 
prawdy dziwne. Widocznie nie zastu- 
guje pan na to nazwisko. Bo pomyśl 
pan, dzięki pańskiemu nazwisku ja wła- 
śnie zrobiłem w życiu wielką karierę. 
Jeszcze przed trzema laty byłem zwy- 
klym, szarym urzędniczyną i nikt o mnie 
nie wiedział, A od czasu, gdy podaję 


się za markiza de Saint Foucauld wszy- | czynić — odparł przyszły zieć. 


żenię się z córką generalnego dyrektora 

Rodera, który oczywiście Święcie wie- 
rzy, że jestem markizem de Saint Fou- 
cauld, W ten sposób, co jest. zupełnie 
zrozumiałe, stanę się człowiekiem maięt- 
nym. Mógłbym więc przyjść panu z.pew 
ną pomocą. Wyznaczę panu stałą mie- 
sięczną rentę, wzamian za co pan mi od: 
da na własność swoje dokumenty oso- 
biste. Pan zaś nosić będzie zgoła pro- 
zaiczne nazwisko Samet, Tak jak się 
ongiś nazywałem. Czy zgadza się pan? 

— Zgadzam się — odparł cicho praw 
dziwy markiz, 

W tym momencie właśnie otworzyły 
się drzwi. Ukazał się znów Roder, 

„ — No i co, kochany markizie — zwró 
cił się do hochsztaplera, Czy już się 
wszystko wyjaśniło? 

— Ależ oczywiście — odparł mu spo 
kojnie zapytany. — Ten młodzieniec jest 
zwykłym oszustem. Nazywa się popro- 
stu Samet. 

— Byłem tego pewny. Przecież wiem 
doskonale, że prócz ciebie nikt już z te- 
zo starożytnego rodu nie pozostał przy 
iu. A więc chyba oddamy tego mlo- 
dzieńca w ręce policji, prawda? 

— Ija tak początkowo che 


cm u- 
Ale żal 


stkie drzwi stoją przede mmą otworem. | mi się zrobiło tego młodzieńca. Niech 
Jestem członkiem zarządu kilkunastu to- BR lepiej idzie. Mam wrażenie >° ro 


warzystw przemysłowych, które uwa- 
żają za zaszczyt, iż zgodziłem sie udzie- 
lić im mego nazwiska. Najwybitni 
finansiści zapraszają mnie do siebie. 
I wszystko dzięki temu nazwisku. A pan, 
autentyczny markiz, niema z czego żyć. 

— Trudno, nie jestem taki obrotny! 

— Wobec tego mam dla pana pewną 
propozycję. . W najbliższych tygodniach 
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siejszej przygodz 
nopełniania oszustw. 

Młody markiz wyszedł ze spuszcza: ” 
na głową. 

Na schodach dogonił go jego imien: 
nik“ i wyznaczył mu spotkanie w iakiejś 
kawiarni, 


odechce mu 
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